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NIE MÓWCIE PANOWIE MINISTROWIE 
"Nie da się tak nagie zlikwidować \stra)kil! 

SPOŁECZEŃSTWO W TO NIE UWIERZY 1 

Dzi$ jeszcze można powstrzymać 
widmo nadchodzących klęsk strajkowych 

Tch-i \fstki złota ośwhdcie-
ine ~<J wywołanie straj

ku /.-:.>ru na siebie — iaś dyre-
k-rfii l\A.S.r.-y vrzyimk x po-
u A ».'«,'*{ wydaloną płatnlcikę l za
trudni ją w Innym dziale, 
\.\ formułę „komprornisowe-
l:kwidowan:a zatargu w te 

K h warszawskich opracował 
R/ad o godz. 1-ej popo-v .v7-M-a j 

fonmitę f< 
w tym celu 
Kiknaiprędze. 
się. że należ 
ponować str 

powzięto na pewno 
y strajk zakończyć 

Wiec zdawałoby 
o U formułkę za pro 
tom „wojującym" 

również jaknajrychlcj. 
No i rzeczywiście pospieszono 

się! zaproponowano ją dziś o 
godzinie 11 przed pol. — a więc 
W 22 fodz io i po jej opracowaniu. 

Prędzej nil mogE, *' 
Kto? pp, winistrowfe. * 
Kto? a c ó a o m robił: przez ty-

!e godzin? sial i? polowali? 
— Co u lieśa — pytają obywa

tele zdenerwowani, narażeni na 
straty I przyfiroścl spowodowe-
ne strajkami',*-- co to właściwie 
znaczy? czyipteirf chce przecią
gać te fatalna strajki?, # 

Imi mówtyr \ 
— Ueiell fwnowfe mhfsfrowie 

ttrrzyrmrfą stolicę w stanfe wrze
nia soc.ialnc.vro przez opieszałość i 
niedbalstwo, | r z e z niespieszenie 
$lę *— to jest Już skandal 

ffeól możni odpowiedzlee* !ym 
luĄfc t i ? br^ i ić autorytetu pa* 
n (iw mi ni sfróW, którzy sami dalą 
jafctteorsze-fcozory. Wszak zała 
rwfenie „ka^fka* 4 biurokraty
cznego Rady? Ministrów można 
rozciągnąć na łydzień cały. 

Mój Boże! gdyby tak dyrekto
rzy przedsiębiorstwa prywatne
go zaczęli sobie lekceważyć swe 
obowiązki, al|>o uprawiać „poli-

właśctoiele przedsiębiorstwa usu
nęliby ich natychmiast, 

Warszawa żyje w zefenerwo-
waniu od wtorku południa l co 
gorsza nietylko nie widać końca 
tych wstrząśnień, ale przeciwnie 
ukazują się w perspektywie no
we powikłania. 

Kto wie, czy n f e m o B z l i 
k w i d o w a n i a tych dwu straj
ków telefonistek i tramwajarzy 
nie pobudzi, nie sprowokuje — 
nie s p o w o d u j e — całej lali 
zatargów ekonomiczno-politycz-
nych. 

1 wówczas Jak będą wygląda!!, 
panowie ministrowie? 

A przecież tak łatwo było opa 
nować sytuację J pogodzie- tych 
ludzi w pierwszym zaraz duła 
walki I 

Trzeba byfo telefcnlstiort za
proponować to we wtorek, co 
Im zaproponowano dziś — I 
co odrzuciły, gdy we wtorek 
można było oprzeć na tem ro
kowania l dojść do porozumie
nia. * - •• -

Strajk t r amwaja rz ! moina zli
kwidować w każdej chwila byle 
podsunąć obu stronom jaldŚ spo
sób wyjścia — przecież ani ro
botnicy* ani zarząd tramwajów-
nie mają ochoty brać na siebie 
odpowiedzialności za konsekwe-
cje ogóinopolityczate walki roz
poczętej na własnem podwórk*. 

I właśnie od Rządu powtfma 
w tych razach wychodzić Inicja
tywa praktyczna — nie frazesy. 

Oczywiście, że sieczką fraze
sów nikt nie zasypie pożaru — 
piękne słowa znają na pamięć dy 
rektorzy i robotnicy, ich trzeba 
kierować na drogi wyjścia z kło 
potu. . - • - • * - . « . - * « « « a * ^ 

A na dróg? pozytywne. Tu 
tykę*4" obstnAtji wobec życ ia , ' i* trzeba liczyć. Odyby wtęc Rząd 
izącego na damanfe k a r t a —4oI zaproponował tym ludziom tak: 

W telefonach stołecznych 
nadal głucho 

Ttitfonl#ki ofknudly f f ip tufc l f mlnlstri procy 
* • .WARSZAWA, 29. I. I tek . * • * ' \ • 

firif o godzinie 11-ej rano ta-i 3. Polplsante umowy zbloro-
lirwenjowai główny Inspektor, w e i 
pracy, p . Klott, proponując dyn 
rekcji telefonów i Związkowi te
lefonistek kompromis, na podsta 
wie którego (dyrekcja przyjęła
by % powrotem wydaloną p. 
Chudzicką —I telefonistki zaś — 
przystąpiłyby niezwłocznie ;do 
pracy, I 

Komitet strajkowy Związku 
telefonistek propozycję tę odrzu 
cii. 

Jako warunek podjęcia pracv, 
wysunął korni i et strajkowy na-
Bi ępu iące ttł t Ima tum: 

i) Przyjęci* p. ChudzickieJ. 
2# P rz¥2na | i e 5-proc. dodatku 

u" o pensji telefonistek i kontrole-

— I wy zarządzającym w y ro
botnicy życzycie jaklajleptej 
swym warsztatom p r a c ł — nie 
p rawdaż? — A więc, stwierdzi
wszy dobrą wolę obu stron, po
starajcie się zbadać, Jakie są 
rzeczowe możliwości poprawy 
bytu pracowników bez śarutze-
nia podstaw materjalnycn przed 
siębiorstwa. I 

— Wyznaczcie panowie koml 
sję do zbadania. Po dwu! mężów 
zaufania z każdej strony! — któ
rzy sobie obiorą superarwtra. Cl 
obliczą jakie płace wytrzyma 
przedsiębiorstwo i czy OTO może 
podnieść ceny swego produktu, 
przy kalkulacji dotychczaso
wych podwyżek. 1 

Przedewszystkiem naleśf to 
zrobić, by mleć materjai do ro
kowań — a potem dopiero wy
rokować. I 

Zaś na czas trwania p iać „ko
misji pięciu** — za w r z e ś zawie
szenie broni — umowę tymcza
sową, by — pracować, t a ; ~ 

samemu nie tracić | ł ^ 
nie narażać przedsiębior

s twa •— warsztatu własnego — 
na straty, 
3) by nie tracić w sawecze i -
stwie miru, 1 
f 4) by nie narażać dobia ogótu 
(które jest dobrem wszystkich) 
na szwank, h 

Niema zatargu rrfe (fol zfflewt-
dowania kotncwomleowe^o, g*ły 
kricjator okaże tręctriośĄ pomy
słowość i życz j^ość ófa obu 
stron, gdy im pomaga piaJrrycz-
rrfe, a nie moralizuje 1 udpje wy-
rocśznię. i, 

Ale na !o trzeba I z l a k i a nie 
trwać w bierności iakiró4*#*» 

II 

Strajk w tramwajach 
warszawskich zaognił slą 

WARSZAWA, m I. 
Dyrektor tramwajów Jnl . 

Kiihn wydal odezwę do strajku
jących, w której wzywa robot
ników do powrotu do pracy, za
znaczając, t e bezpodstawny i 
bezcelowy strajk wyrządzi 
krzywdę tylko pracownikom, 
bowiem Instytucja tramwajów 
poderwana ekonomicznie przez 
strajk nie będzie mogła zaspo
koić żądań robotników. 

Na odezwę tę robotnicy zarea 
gowall zapowiedzią dalszego bez 
względnego strajku. 

Jutro dyrekefa tramwajów wy 
l a - n o w y okólnik, w którym za
grozi represjami. 

Sytuacja w strajku framwato -
wytn w ciągu dnia wczorajszego 
zaostrzyła się znacznie. 

Radia Miejska S to i cy odrzuci-
fa nagłość wniosku r. Jaworów-
* f e f o domagającego się natych-
tóastowe^o wszczęcia rokowań 
ce stamlcującyfnł tramwajarzami 
i tem samem zaakceptowała sta
nowisko Magtefratm, który nie za
mierza przeprowadzać rokowań 

z tramwalarzaml przed 1 kwie
tnia 1926 r. 

Kio wywołał 
stn/k 

w tramwajach? 
Na to pytanie dzisiejsza „Ga

zeta Warszawska Poranna** tak 
odpowiada: 

„Przedewszystkiem sensacyj
ny fakt: wczorajszy „Robotnik** 
nic nie wiedział! o rozpoczętym 
już strajku, zapowiadając jego 
uchwalenie na wczoraj lub dziś. 
Jak się okazuje z Informacji or
ganu NPR. — uchwałę strajko
wą powzięto bez udziału PPS. , 
a riawet — podobno — wbrew 
stanowisku centrali związków 
klasowych. Informacje „Robotni
ka" stwierdzają, że kierownic
two P P S . nie wiedziało nawet o 
uchwale strajkowej. Oczywiście 
nie trzeba dodawać, że patronu
jąca oficjalnie strajkowi N. P . R. 
jest tylko parawanem dla żywlo 
łów komunistycznych**, 

Widmo strajku w elektrowni 
Dziś o 5-e/ zapadnie decyzja 

^ WARSZAWA, 29. I. 
Żądanie pracowników elektro 

wni, domagających się wypła
cenia dodatku drożyinianego w 
wysokości 11.20 proc. — odrzu
cił zarząd elektrowni po porozu
mieniu się % akcjonariuszami 
francuskimi 

Interwencja Inspektoratu pra
cy nie dała narazle wyników. 

P#n l#wal zarobki spółki fran
cuskiej wynoszą (podług obli
czeń Związku) 50 groszy na ka
żdym kilowacie (cena: 1 kgw.— 
81 groszy), postanowiły zarzą
dy Związków domagać się kate
gorycznie dodatku drożyiniane
go, r 

Dziś o 5-eJ po południu odbę
dzie się walne zebranie pracow
ników elektrowni, na którem ma 
zapaść uchwała w sprawie e-
wentualnego terminu rozpoczę
cia strajku. 

Nie Jest wykluczone, ł e strajk 
może wybuchnąć iutro lub w po 
niedziałefc 

W obawie 
pritd ciemnościami 

Od waortj fwfęk»«i0 macnile ta« 
kupy nafty I Iwiec w. fileptch | my. 
dlarniftcb* 

Sędzia Strancman 
odpowiada dziś 

przed $qdem 
za skandaliczną ucieczką 

komunisty Leszczyńskiego 
WARSZAWA, a . I. 

Przed sądem okręgowym roz
poczęła się dziś o godz, U JO w 
południ© rozprawa przeciw sc* 
dziemu śledczemu Strancrnano-
wl t oskarżonemu o niedbalstwo 
służbowe, którego następstwem 
była ucieczka z gmachu sądowe 
go niebezpiecznego działacza ko 
munlstycznego. Leszczyńskiego. 

Oskarżenie wnosi prok, Wal-
flsz. 

Przewodniczy wice-prezes_Qu 
miński z udziałem sędziów Ko-
żakowskiego 1 Lorentowlcza, 
Oskarżenie popiera prokurator 
Walflsz. 

Obronę wnoszą: poseł P.. Stnia 
rowskl 1 znany adwokat .*Tileczy 
sław Ettinger (syn). 

355.347 
bez pracy 

P@ł®WM bezrobotnych 
\ flobŚem zasiłki ze Skarbu 

Na podstawie raportów wszy^t 
stkich urzędów pośrednictwa 
pracy ministerstwo pracy i opie
ki ustaliło, l i w tygodniu od If 
do 24 stycznia liczba bezrobot
nych powiększyła się o 13.967, 
osób. 

Ogólna liczba bezrobotnych' 
wynosiła dn. 24 b. m. 355.14? o* 
sób. 

Liczba osób, pobierających za 
slłki ze skarbu państwa wyno
siła 176.164 osób. 

Van Hammel 
obejmie rządy w GdaAsku 

w mm 21 b. m. 
GENEWA, m i . — TeL wl. -

Nowy komisarz Llgf Narodów w 
Gdańsku, van Hammel obejmu
je swe stanowisko w dniu 21 ta* 
tego r. b . 

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA POD WARSZAWA 
Powietrzny „korkociąg" zakończony 

u p a d k i e m n a p o d w ó r z e c h ł o p s k i e ) z a g r o d y 
2 trupy 11 ciężko ranny 

P. minister pracy 1 opieki spo-
leczneL Zleralęckl, wezwał do! 
siebie o g. 12 Dyrekcje Tefel©-: 

iów 1 przedstawicielki Związku 1 
telefonistek na konferencje, w 
które) usiłował nakłonić obie 
strony do likwidacji zatargu. 

I n t e r w e n c i p. ministra Zle-
nlęcklego nie odniosła pożądane 
go skutku-

Celem poparcia lajialf war
szawskich telefonistek udała się 
dziś o godz. 11 rano do p. mini
stra Skrzyńskiego delegacja Za
rządu Głównego Zwiąrfcu Telefo-

».ustek Rzeczypospolitej Polskiej. 

W oblężonej baszcie Cedergrena 
WARSZAWA, 2'). I. 

TVs\ o godzinie °-ej rano, \ \v-
w<'v/,»Mt> w fcmachu telefonów 
j\-*epina.v-e zJ\\»ad'M!i.en»e: 

.."/.urząd tcłąfim»\\ wzywu zwol 
ri-nr panu- im1>*ni^tki (fa bez-

-a 31t000 aparatów I dokonywa
no przecieknie — 750.000 po-
i»N.-7eń: z ctimilą wybuchu straj
ki, wszystko to zamarto... 

/.' ./c nr 
i » -

al pra 
nhhmiti 

" jnikrahmow, oraz 
ud szafni i,szafek". 

pow \ />zev:o 
u ^.c nic z*t~ 

:wł •rcm,ir'» nP'rzężenia 
i \ i rmuelut tt li l*>fi"\r i 
n. :. Inir: 

l 
iii.ni 
MC 

.J kat 
i p n ^ u d y 

napłv-
\datek. 

w tele 

tri 

»\\ał juź podo-
iow vc!i praco' 

An< j / n a usKutecz-
tli /.tk-dwie 5 proc. 

-\p\wh położeń. 
z*vczaijczvnnych | e ^ z s&* 

Ze strony Dyrekcji Telefonom 
\v ciairu dnia dzisiejszego nie są 
pian«»wane żadne posunięcia w 
sprawie likwidacji strajku. 

Pyrek*ja oczekuje inicjatywy 
czy to ze strony Rządu, czy t e i 

, z e^ t rony strajkuiacych telefon!-
i stek, 

I NOC 
I W ciągu nocy na stacji telefo-
! nów dyżurował komplet telefo-
I n stek w liczbie 3(M), Poniemat 
|iivrekcia zamknęła sypialnię, te-
jlefonistki spały na krzesełkach, 

' i kanapkach i na podłodze. Niektó 
I re z telefonistek posiadały koce 
' i jaśki. 

Strajkujące jut trzeci dzieft nie 
Jedzą oWadów, zadawalając się 
wędlina i bułkaniL 

Eofem Wyskai^cy tme^k się 
wczoraj po stolicy  

o nenrt) k a t e ^ ^ t e totnliteel na 
polach Pow^>a t a Wilanowem. 

Według zebrauytli na miejscu 
. f j rmacyj szczegóły katastrofy 
są następujące: , i 

Gkolo godm 10-eJ r a i o mt. pi 
lot Józef Koshłstt I por. obb rwa-
tor KnIWckt Tadwtsz, oflckoiHe 
eskadry ćwiczebnej I-go pułku lo
tniczego, wyruszyli % lotniska, 
meldując t e udają się na gbdiAi-
oy. n • 

lot ćwiczebny 1 
w slmnę W ;łanowa na amracic 
Moran rtr. 23W, 1 

O godz. 11 mm. 2U aparat szy
bowa! nad polami Powsina. 

Przed kilku tygodniami mesz-
kańcy tej wsi byli ju t światkami 
jednej katastrofy, więc wylegli 
tłumnie przyglądaj się ewolu
cjom powietrznym z d r & u e m 
serc oczekując nieszczęścm 

Straszne przeczucia 1 
niespokojnym wzrokiem sławie w 
nlefeo sprawdzd.\ s.v. 1 

Aparat wykonywał t. zw. korko 
etąg, jedno z akrobatycznych, b. 
niebezpiecznych ćwiczeń wfrsko-
'wych, lecąc "dziobem na dół, i krę 
cąc się jak fryga. I 

Sztukę tę należy wykonywać 
na wysokości nie młiiej Jak 
1.000 — 700 metrów, aby Mążyć 
w porę z wykwitaniem aparatu. 

Pilot nieszczęsnego '^apara tu 
spróbował karkołomnego ekspe
rymentu na znacznie nitszei wy
sokości. I 

Skutki brawury były sfrajszne. 
W straszit^trt pędz!e sałiolot 

zaczepił skrzydłem o przydnożny 
kasztan, ścinając cały jego bzub. 

Skrzydło zwisło. A ^ r a t rzuco
ny nagle w bok pełną jeszcze 
szybkością wpadł ną podwórze 
zagrody Franciszka i z y m a r f kie-

nadjecial konno brat pilota, — 
Dziób aparatu uderzył ^ 

w ścianę chałupy 
i wyfatrM! ją. Jedno skrzydło zwi 
sło na Drewie podwórka, drugie 
strzaskało się o ziemię. 

Właśnie w tym momencie wy-
chodziła z chałupy matka gospo
darza 74-ietoia Marja Szymań
ska. 

Została ona 
zmiażdżona, 

wgnieciona w wyłamaną ścianę. 
Zwłoki jej wyglądają potwornie. 

Nadbiegli chłopi z ratunkiem. 
Por. obs. Kulbicki siedział przy 

44fc' 

wiązany na swem siodełku. Miał 
twarz blada, ale uśmiechniętą. Na 
czole niewielką, krwawą rankę. 

Nie tyl -— 
złamane ma kręgi. 

Por. pilot Kosiński leżał pod 
żeiaziwem przytomny. Gdy go 
odwiązano jętóiął: 

— Czy Tadek żyje? — 1 stracił 
przytomność. 

Jest ogólnie powainie potluczo 
ny, a jednak chwała Bogu, uda 
się go zapewne 

utrzymać przy życia* 
W tólka chwil po wypadku 

właściciel folwarku, na którym 

doszło do strasznej katastrofy. 
Posterunek policji zawiadomił 

telefonicznie o nieszczęściu szpi
tal Mokotowski, skąd .wysiano 
„sanitarkę** z lekarzami. -

O g. 3 min. 30 na miejsce przy 
była komisja techniczna, która o-
rzekta, t e aparat sprawiał się do 
brze 1 winę katastrof^ przypisać 
nalety pilotowi. # 

Do opisu strasznej katastrofy 
dodajmy: zabity por. Kalblcki le
dwie przed rokiem ożenił się. 
Śmierć jego osieraca młodziut
ką żonę i dziecko, które przyjść 
ma na świat niedługo. 

cząfld ^kadliiba samolotu o 
U góry .< 

* rrufnopwancl ściany fornłowej t lałtny Franciszka 8iytiiaA§kls«ą 
Mściciel domu Fr. StymafekL $m fab|i.i starmik^ 
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Sobota 

Oczaj dusze 
zagraniczni 

n n i c a l ą niewód 
oi zukartczy 

na głodnych 
bezrobotnych ' 

Jikl$ Stofrlng z 6daflsMa 
wielki zarobek" 
kto mu przyilc 

pół złotego 
W r a z z 'nawiązaniom stosun

k ó w gospodarczych Polski z za
granicą, kr) j nasz zaczął c ierpieć 

j izwli idlarzy wsze lk i e 
szukających u nas 

(upu. k 

w latach pierw
s z y c h niepodległości w y s y s a ł y 
nas różne l.analje, którym w s z y -

kłanlało w pas, bo to 
aci", przedstawic ie le 

ob:e,cu> 
każdemu, 

s 

od z a l e w u 
KO rodzaju 
s z c z ę ś c i a i 

Zwłaszcza ' 

90 tfycnrla 1920 r. 

PRZEZ OSZCZĘDNOŚCI - DO RÓWNOWAGI 
Expos6 minisS* Zdziechowskiego w sejmowe/ komis// budżetowe/ 

o finansów em położeniu i budżecie 

s tko się tu 
byli „dcles|: 
„koalicji1". 

Dziś ten proceder już im s ię 
nie opłaca, ;bo j e s t e śmy okradze 
ni doszczętnie (nietylko przez 
nich) — alf próbują jeszcze w y 
c iągać od l a s choć po parę gro
s z y z odległości , nic fatygując się 
tutaj. f 

Nasyłają!nam w i ę c prospekty, 
obiecujące pracę, zarobek, żąda
jąc paru z ło tych „kaucji", lub u-

. iszczenia innych jakichś opłat. 
O c z y w i ś c i e są to w s z y s t k o 

sposoby w y z y s k i w a c z y , ' przed 
którymi należy os trzegać naiw
nych , chwyta jących się p ierw
s z y c h lepszych złud złapania za
robku. I 

Ostatnioi w p a d ł o nam w rękę 
takie zaproszenie do w y s y ł a n i a 
pieniędzy | niejakiej ..firmie" E. 
Stoering w Odarisku, obiecującej 
300—500 ! z łotych mies ięcznic , 
byle jej tyjko przystać 5 i pół zł. 
w liście po leconym. 

Arogandja i bezcze lność ..,)0-
m y s ł o w e j - firmy idzie tak dale
ko, że nawet nie krępowano się 
napisać teko naciągania niemożli 
w i e po polsku. W y d r u k o w a l i u-
lotkl w języku pokracznym I na 
te haczyki myś lą c h w y t a ć g ło 
dnych i na iwnych . 

USTA W A OD PARADY 
ci leży jak każdy Inny 
C „kawałek", 
\ A KOLEJARZE 
'chcą wiedzieć do jakich 

na/etą „kategoryj" 
P r a c o w n i c y kolejowi nie są 

dotąd z a s z e r e g o w a n i do poszczę 
gó lnych [grup u p o s a ż e n i o w y c h 
mimo, że odnośna u s t a w a była 
w y d a n a l e szcze w październiku 
1923 rokfo. W y k o n a n i e artyku
łu 23 u s t a w y uposażen iowej 
w p ł y n ę ł a b y ' n a p e w n o dodatnio 
na stosurjki w kolejnictwie. 

Na c ó i zresztą wydaje się u-
s t a w y , jaśli się ich nie w y k o n u 
j e ? '! 

Skandaliczne 
oszustwa w biurze 

flnjl okrętowej 
Szmugfel emigrantów 

do zamorskich kra[6w 
i W A R S Z A W A , 29. I. 

W j e d n y m z t o w a r z y s t w okrę 
t o w y c h *n okol icach placu Ban
k o w e g o j w y k r y t o o lbrzymie nad 
użyc ia , s y s t e m a t y c z n i e uprawia
ne na szkodę skarbu państwa. 

W $ r ó d wie lu o s z u s t w dokony 
w a n y c h . w tern t o w a r z y s t w i e , za, 
n o t o w a ć narazie m o ż e m y upra
wian ie aa szeroka, skale w y s y 
łania j a g r a n i c ę t y s i ę c y emi
g r a n t ó w bez w i e d z y państwa pol 
sk iego , a w i ę c bez opłat skar
b o w y c h , 

E n e r f l c z n e dochodzenie , któ
rego s z c z e g ó ł y t rzymane są w 
śc is łej tajemnicy , prowadzi III 
rejon U l z ę d u ś l e d c z e g o . 

11 głosów 
zatrzymało przy władzy 

{rząd Lutnra 
BERLIN, 29.1. ' Dzis iejsze po

siedzenie Reichstagu miało prze
bieg n i jzwykle burzliwy. P o s e ł 
nacjonal istyczny Hennrng uza
sadniając wniosek nieufności dla 
gabinetu Luthra o ś w i a d c z y ł , że 
„rząd liuthra jest rządem katów 
własnego narodu". _̂ _ 

Na sąlr powstała wrzawa nie do 
opisania, trwająca przesz ło 15 ml 
nut. Pt> wzmwien iu posiedzenia 
zarządzono g ł o s o w a n i e : gabi
net Lu/hra utrzymał się. Za ga^ 
binctem padło KiO. przeciwko 149 
głosów^ 151 pos łów wstrzymało 

W A R S Z A W A , 29. I. 
Wczorajny wywód ministra 

skarbu p. Zdiiechowskleio, wyg ło 
n o n y na komisji budżetowej o fi
nansowani położeniu, wywoła ł 
przez to wrażenie dodatnie, iż na
kreślił obraz — prawdziwy. W u-
znaniu tej zalety przemówienia, są 
zgodne wszystkie niemal uzrupowa 
ula sejmowe. Odosobnione s« na
tomiast zarzuty. U wVwód mini
stra nie zawiera konkretnego plu-
nu naprawy. 

W przemówieniu swein min. 
Zdzlechow.iki, po rozważeniu strpsz 
ezonych Już w e wczorajszym Kur
ierze Czerwonym przyczyn zała
mania się waluty naszej, wyjaśnił 
środki, które sprawiły powstrzy
manie dalszego spadku złotego. 

Przedew.izysłkiem przez 
zniesienie rachunków raportowych 
w Banku Polskim położono kres spe 
kulacli, zaprowadzono kontrolę 
nad bankami. 

zmniejszono wydatki budżetowe 
na 3 miesiące o 40 milionów. W 
dniu 10 stycznia kurs złotego usta
lił się na 7.30 w stosunku do dola'' 
ra. 

Początkowy brak funduszu obro
towego usunięto przez 

czasowy wtrost emisji bilonu 
o 30 milionów, z czego wnet spła
cono 20 milionów, zwolniono 22 mi
liony z zagranicznych kredytów in
westycyjnych. wpłynęło jeszcze 

Nie poeta— 
prozaik, 

mowla. w Sejmie 
o p. ministrze Skarbu 

(wqth Dla wysłuchania wywodów 
finansowych ministra skarbu p. Zdzte-
cliowsklego Komisja budżetowa prze
niosła się na sale obrad. Sprawił to 
napływ postów z pora komisji. Każdy 
byt ciekawy I chciałby sl« dowiedzieć, 
co będzie z finansami kraju. 

— Czy zaspokoił mmister cieka
wość? 

— Ściśle mówiąc. nie! Qrabski to 
robll całkiem inaczej. Wprawdzie t on 
na przodzle obrazu rozmieszczał fra
gmenty realistyczne. Zaraz w tyle |ed-
nak roziskrzał sie jakiś tar tajemni
czy, aby spłynąć w perspektywę baTw 
różowych i tak niebiańsko obłocznych, 
że słuchacz podkręcał wąsa, lub gła
skał sic z ukontentowaniem po łysi
nie i szedł na (eden kieliszek... 

— A dziś nikt sie nie uapial? 
— Nie. Po zgromadzeniu przeszedł 

raczej dreszcz moctlej refleksji. Bez 
mrzonek i fantazji. Żywa dusza nie wy
szła z obietnicą w kieszeni. A przemysł 
tyle, zacny kmiotek to, a twardy ro-
bociarz tamto. Nikt nic nie dostał. 
Przeciwnie każdy ruszył do domu z 
przeświadczeniem, że w najbliższych 
miesiącach, niema mowy o jakimś upo
minku. Wstrzemięźliwość, wyrzeczenie 
sie, powściągliwość. 

— Więc humor był kwatny? 
— I to nie. Powiedziałbym, przeciw

nie. Przesyt w dawnych słodyczach wl 
doczny. Nadio p. Zdziechowukt od c: 
su pierwszego swego wywodu pogłębi 
spostrzeżenia, wżył się w swą rołe I 
potraill lepiej skoncentrować. I dlate
go przemówienie, mimo swel oschlej 
pozornie rzeczowości, wywarło dobre 
wrażenie. 

— A czy na sąd ten nie wpływa Pan 
ska — koallcyjność? 

— Nie. Rozmawiałem przecież z kH-
kotna opozycjonistami. Nie umieli sfor
mułować poważnego zarzutu. 

— Wlec jest Pan dobrej myłll? 
— Jak zawsze wtedy, gdy widz* pro-

zalecną metodę w usuwaniu gruzów i 
bezładu. 

¥1" 

bil 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 29.1. 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Bank Polski płacił za dolara 7.28. 
Tranzakcje miedzy bankami 7.30 — 

T.3I. 
Czarna giełda dojfcza sobie 10 gro

szy t powodu strajku telefonistek I 
tramwajarzy. 

Metale 
Rubel zloty 3.M. 

Dewtrr 
Btriln 1.77, Belgja (za 100) 33.60. Lon 

dyn (za 1) 35.99, Paryi (za 100) 27.60. 
Praga (za 100) 21.75, Szwajcaria (za 
10n) Mion. Wiedeń (za 100) 102.90. 

ZURYCH, 29.1. Warszawa 72. i pot. 
Papiery Mteybie 

5 proc. pożyczka konwersyjna 43.50, 
8 proc. po*, złota 100.00, 10 proc. poi. 
kolejowa 124.00. 6 proc. poi. dolarowa 
64.25, 4 I pól proc L. Z Ziemskie rb. 
przedw. 21 50. 6 proc. obligacje m. War 
U l w y 1915 — 16 r. 10.75, 4 I pól proc. 
L. Z. m. Warszawy 18.25, 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy rb. przedw. 21.60. 

Akcie 
B. Polski 65.00, B. Dyekontowy 4.60, 

B. Handlowy 1.75, B. Zachodni 1.00. B. 
Zw. Sp. Zar. 4.00. Cerata 0.35. Puls 
0.43. Spiess 2.00, Zitłerz 0.30. Silą I 
Światło 0.20. Chodorów 4.80. Czwlocl-
ce 0.90, Gosławice 1.15, Warsz. Cu
kier 2.15. Węgiel 2.05, Polska Nafta 
OJO. Nobel 1.55, Cegielski 0.21, Ulpop 
0.70. Modrzoiów, 2.45. Norblm 0.90, " 

itiattettt Ud. Euastm. 

1.100.0(10 dolarów c rozrachjmków 
% Dlllonem, a daniny pubi :zne I 
monopole w grudniu dały 1 II ml-
l)onóv zł. W ten aposob p n sbrne-
ło sie ntleslac najcięższy. 

Powrót do nafytetu złe ta 
— zdunlem ministra — mozn t osła
n iać trzema drosanii: 

albo przez obniżenie ci n we
wnątrz kraju tak, aby sita i abyw-
etn złotego na rypktt wovne lrz -
nym była większa, niż na z*vnctrz 
nym. 

albo przez aktywny biłam płat
niczy. jak to było W Anglii. 

albo przez konsumowali e re
zerw. 

My musimy póiść ta pi TWSZ* 
drogą i>rzez odpowiednia. f jlltyke 
cen. Jeżeli obniżymy ceny p zez re 
wizje kosztdw produkcJiMzc ecie z 
niej ciężarów i zmniejszenie ceny 
oprocentowania kapitału, to w ó w 
czas dopiero wolno, nam będ :ic po
prawiać kurs waluty, przyl HżaJac 
go do piiytettt ztoteRo. 

Co do pozyczkf zagrał icznej, 
niezbędne jest wytworzenie takich 
warunków, które umożliwia 

przypływ kapitałów zagn nlcz-
nych . 

do nasz yto życia Kospodarc teito. 
Znaczenie misji prol. Kemr erera 

polega nietylko na tein, ze jest to 

powaga V swoim zakresie, ale 1 
człowiek, z którego zdaniem liczy 
sie poważnie prezes Pederal Rcser-
ve lJanc'u, Instytucji emisyjnej Sta
nów Zjednoczonych. Wazucin wlec 
było. by prol. Kcmnicrcr przeko
nał sie naocznie o wysiłkach rza-
,du w doprowadzeniu do równowa
gi budżetu i w (om, ze Jeuo polity
ka wyłącza ws/.elklc formy infla
cji. 

Przechodząc do omówienia bi
lansu handlowego, p. Zdziecliow-
ski wsp:muiiał, że ubytek tynku 
niemieckiego skompensowaliśmy 
na innych rynkach. Jest to pozyty
wna strona naszego zatargu z 
Niemcami. « y 

Po wyluszćzcniu wysi łków, po
świeconych ograniczeniu wydat
ków, p. Zdzicćhowskl przyznał, że 
możtiaby droga mechaniczna usu
nąć jeszcze niektóre pożycie, alcy 
naogół 

wydatki parlstwa 
sa już w tej siiinie ni>ancerzoue 
albo charakterem swoim np. iako 
spłaty d*l'Knw, albo ustawami ist-
niejacemi. albo całą organizacja ad
ministracji państwowej. Dalsze re-
jilne skreślanie jest niemożliwe bez 
faktycznej zmiany ustaw i reorga
nizacji administracji. 
^Przechodząc wkońctt do uzasad

nienia budżetu, min. Zdzlechowikl 
wskazał, że w budżecie poprzed
niego rządu w p ł y w y były obliczo
ne na 1.4JO.O0O.00O zl., w p ł y w y fak 
tyczne wyniosły I. J.) 1.000.000. 
W budżecie obecnym wpływy ob
liczono na i.267.000.000, wlec mniej 
więcej o 70 milju. mniej. 

Konstrukcja ustawy sknrbowel 
wkłada na ministra obowiązek 
przestrzegania, żeby wydatki nie 
przekroczyły l.G<lO.ooo.0OO, a wiec 
zmusza KO do dzwonienia ciągle na 
alarm, do wywierania nacisku w 
kierunku rcorganizacii administra
cji i oszczędności. Nadanie tym o-
howlazkom ministra charakteru u-
stHWodawczcgo jest nieodzownym 
warunkiem dla szybkości decyzji 
I skuteczności działania oszczędno
ściowego. 

Reortjaniza :|a przedsiębiorstw 
pa (Istwowych 

według y zorów zagrankznych 
W A R S Z A W A i ) 9. I. 

Zapowiedziana 1 przez1 min. 
Zdz iechowskiego . reorga lizacja 
przedsiębiorstw, |byla prż ;dmio-
tem r o z w a ż a ń R a d y nrini: trów. 

W m y ś l poglądu^ pł ;mjcra 
S k r z y ń s k i e g o , ż e orga lizacja 
tvch orzeds lęb iors tw win na b y ć 
oparta na w z o r a c h pat'tstv , które 
mają w tej dziedzinie d< ś w i a d 
czenie i tradycję, rząd w. nał po
trzebę utworzenia specja nej ko-

Kiedy 
przestanie 

toczyć państwo \ 
RAK KORUPCJI? 
.0). — Ho, ho — ostro Werze s(« 

Selm teraz do nadutyć. 
— Sądzi Pam? 
— Przecież to wldnczn*. lak tyftn 

jaka komlsla łk zejdzie, natychmiast 
pilnie le nadużycia, fłudzetowa, "kar
bowa, wezwał nawet komttiUkacyJna, 

— I Pana to cieszy? i 
— Niezawodnie. Swladomołć, U pr*-

dzel ery póitilel, każde cygaństwo na 
law wyjdzie, jest przpclet hamulcem. 

— Nledoila.teonym, 

mis'i, której zadaniem będzie za 
proszenie r z e c z o z n a w c ó w krajo
w y c h i zagranicznych , rozpatrzę 
nie w n i o s k ó w tych r z e c z o z n a w 
c ó w i opracowanie projektu, k tó 
ry przed łożony będzie Se jmo
wi. 

S z c z e e ó l n y nacisk kładzie 
rząd na usprawnienie kolei pań
s t w o w y c h , których wvdatk i mo
gą b y ć zmniejszone o przesz ło 
100 mi l ionów zł. 

— Dlaczego? 
— Wialnie to „predzel, ety pojnle)", 

Podsyca ono kombmacla, w aenale —• 
„na prtzulci", a tymczasem drze ile lv-

Bolszewicy chcą nam ko iuk ,vllto nm*n* 
mniej płacić za towar - Wi^ ff 'if'^ kw,»0,l• dft-

' ' chodzeń, debat, ścigania przestępstw. 
wlę: krzyczą, ze |«it , _ Aleł nle , ow„em Rozwatam tył 

w coraz gorszym gatunku j k0 , i„ l ) i c n ^„tccznosci. rak ne lako* 
P l u s a s o w i e c k a od p e w n e g o ] składa, ze bardzo czcito uczestnlczf w 

czasu prowadzi kampaiiję prze-1 ifgo rodzaju -obradach komisyjnych. 
c i w w y r o b o m fabryk włoskich , [ Aprobuje oczywiście I ilotuie za 
czeskich i polskich, s t w i e r d z a - ' 
jąc, że dostarczane t o w a r y sa 
obecnie w gatunku o wie le gor
s z y m , aniżeli j e szcze przed ro
kiem. 

Cel tej kampanii .sowieckiej 
jest podejrzany. Chodzi zdaje 
się o „przerażenie" zagranicy 
widmem utraty rynków rosy j 
skich i uzyskanie korzystn ie j 
s z y c h cen. 

Akcja s o w i e t ó w nie dotyka 
s w e i n os trzem importu z zaprzy 
jaźnionych Niemiec . 

wnioskami najbardziej oslreml, lecz mi
mo to nie mam przekonania, abyśmy 
weszli już na drogę właściwą. 

— Cz>z ją Pan widzi? 

Są--

Wspćlnr front kolejarzy 
o sprawlei Hwe przepisy służbowe 

W A R S Z A W A / J9. I. 
W c z o r a j zjawiła s ię u ministra 

kolei p. C h ą d z y ń s k i e g o delegacja 
bloku z / l ą z k ó w kolejowlrch pod 
przewo* l l c t w e m pos ła Kktryłowi 
cza. ce m omówien ia 
p r z e p i s ó w s ł u ż b o w y c h 
c o w n i k ó w k o l e j o w y c h 
nie są d o t y c h c z a s ujedn utajnio
ne i k r z y w d z ą 
p r a c o w n i k ó w . 

sp.rawy 
lla pra-

które 

n lektón grupy 

Minister zgodzi ł s ię z poglą
dem delegacji , iż przepisy s łużbo 
w e odnosić się mają do w s z y s t 
kich sta e przy kolei zatrudnio
nych p n c o w n i k ó w i z a p o w i e 
dział przy tem, że wspólna konfe
rencja ze Związkami ce l em osta
t e c z n e g o uzgodnienia projektu, 
odbędzie się w czas ie najbliż
s z y m . 

Konflikt o reformę 
wo skowoSd 

Dymisja belgijskiego szefa 
i sztabu generalnego i ministra 
wojny, spowodowana konfliktem 
na tle reformy wojskowej , w y 
wołała w belgijskich sferach woj 
s k o w y c h ogromne wrzenie. 

Jak donoszą z BTukseli, z o -
gólnej l iczby 61 generałów ar-
mji belgijskiej, przynajmniej 
12-tu poda się na tle tego konfli
ktu do dymisji . 

Niemieckie hockl-klockl 
przy rokowaniach o traktlt hand'owy 

W A R S Z A W A 29. I. 
Jak jirż donosi l i śmy ( nia 25 b. 

m. odbył i s ię w y m i a n i polsko-
niemieck h żądań celt ych . Żą
dania nie. ieckie obejm iją blisko 
600 s tawc ; polskiej tarj fy celnej, 
a zniżki, I tórych się N emcy do
magają s„ bardzo wlel cie. 

P r a c a w i ę c nad zbac iniem żą
dań niemieckich i uzg jdnieniem 

ich z ocl roną nasze j w y t w ó r c z o 
ści przet y s ł o w e j i rolniczej z ko
n i e c z n o ś ć zajmie kilka tygodni 
czasu . 

D o pn c y tej będą powołani 
przez ml l i s ters two p r z e m y s ł u i 
handlu p zeds tawic i e l e zainterc-
s o w a n y c i d z i a ł ó w naszej produk 
cji oraz z a w o d o w y c h organizacji 
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h . 

Sejm rząd a samorząd 
na drodze [do uzgodnienia stanowisk 

W A R S Z A W A , 29. I. leksa (Cli. d.), J a w o r o w s k i 
W c z o r a j w mieszkaniu pry-

w a t n e m marsza łka R< ^aja o d b y 
ła się narada przedstawic ie l i w i ę 
k s z y c h stronnictw sej n o w y c h w 
sprawie uzgodnienia^ pog lądów 
na projekty, u s t a w i samorządo
w y c h , znajdujących się w ko 
misjach s e j m o w y c h W nara
dzie brali udział pos o w l e : H o -

( P P S . ) , Koz łowsk i (ZLN.), Pa
w ł o w s k i (Str. chł.) , Putek ( W y 
zwolen ie ) i Rusinek (Pias t ) 
S t w i e r d z o n o postęp w uzgodnie
niu spornych kwestyj . D o roz
s trzygnięc ia pozostaje j e s z c z e 
unormowanie s tosunku w ł a a z 
p a ń s t w o w y c h do samorządo 
w y c h . 

Niedołężna gospodarka Banku 
Polskiego 

ru/nu/ii przemysł i handel 
W ostatnich dniat h daje sięnajsilniej opierają się za lewające 

w y c z u ć brak odpow ednlego ma 
terjału w e k s l o w e g o , który z a 
w s z e pojawia Się u i a s w chwil ł 
najc ięższego k r y z y s i gospodar
c z e g o . Brak ten w i c z u w a za
r ó w n o W a r s z a w a , ji k i g ł ó w n e 
centra p r z e m y s ł o w e z w ł a s z c z a 
Łódź. 

W i n ę tego stanu r tęczy pono^ 
si w znacznej mierzi Bank P o l 
ski, który jako źróf ło kredytu 
zawiód ł w zupełno* :i, p r o w a 
dząc zamiast w c z u w ijącej się w 
potrzeby gospodars Wa spo łe 
c z n e g o polityki ,g< ispodarczej, 
s zereg * « n d b iurokratycznych, 
ujemnie w p ł y w a j ą c y c h na tok 
interesów w p r z e m y j e i handlu. 

Koła p r z e m y s ł o w t i handlowe 
skarżą się, iż z w i a s :cza lokalne 
fi I je Banku Polskie: o oceniają 
stronniczo rnaterjał w e k s l o w y . 
czyn iąc za leżnem c y s k o n t o od 
szeregu formalności, bynajmniej 
nie przesądzających o ż y w o t n o 
ści przeds iębiorstwa lub intere
su. o który chodzi. 

Kola średnich w y t w ó r c ó w I, 

idoieift handlu, które Jeusu1 

mu cale ż y c i e gospodarcze k r y 
z y s o w i , nie są w o g ó l e dopu
s z c z a n e do w ie lk i ego ołtarza w 
Banku Polskim, zm uszone prze
płacać l ichwiarski kredyt , rzuco 
ny im jak ochłap z łaski przez 
banki i banczki, korzys tające z 
kredytu Banku Po l sk i ego . 

T y s i ą c e n a j z d r o w s z y c h , z ma
s o w e g o i n iezbędnego obrotu w y 
nikających, in teresów nie d o c h o 
dzi do skutku, pomimo najzupeł-
niejszej p e w n o ś c i i braku r y z y 
ka, z p o w o d u n iezrozumiałego 
w r ę c z s t a n o w i s k a Banku P o l 
skiego , nie mającego w y c z u c i a 
powag i sytuacji . 

Kiedyż to się w r e s z c i e skoń
c z y ? 

Nowy , wypadek 
księcia Walii 

Złamał nogę na polowaniu 
LONDYN, 29. 1. Dzienniki do 

noszą, że następca tronu angiel
skiego, książę Walji, na p o l o w a 
niu par force soadj z konia i z ła-

m»i ucw, t 

— Owszem, chociaż przymałą, 
jest trudna do przebycia 1 daleka. 
d/.c mianowicie, te nie wyątarczą re« 
presje mechaniczne. Nalety syrtema* 

i tyczną podiąć prac* nad stworzeniem 
własne), wysoko wykwalltlkouanel biui 
rokracjl. 

— Czego? Biurokracji? Aleł ro poje-, 
cie niepopularne. 

— Tak, ale niesłusznie. Niema w Cu. 
ropie rozwoiu państwowego hez biu« 
rokracjl fachowo przygotowanej I -« 
u wlusna. godnoić zazdrosnej. 

— Ach to co* nowego. i 
— Niestety, u nas, coi nowego. AU 

proszę ml wierzyć, t» administracja 
państwowa wtedy btdzie uczciwa, je . ' 
leli je| szafarzem bodzie biurokracja 
przepojona poczuciem wtasntj godne* 
*d I honoru. 

— Słusznie, lecz Jak to zrobić? 
— To si« nk« da zrobić, to trzeba sjn 

stematycznie kształcić 1 wyWztalcic,, 

W BŁOTACH POLESKICH 
i na bulwarach paryskich 

NAfLEPIEf SIĘ CZUJE 
Wykwintne 1 zaclszaie wnętrze, jedno 

z tych, w których siedzibę obrała so
bie dusza artysty. Stciuiy, jak okna o-
twarte na świat cudów zimowych. Tu 
gronostajem oklści otulone, długim sze
regiem ida brzozy wzdłuż traktu od 
Nieświeża do Kledka, tam łoś, władca 
puszczy, deżkic rosochy wynosi ze 
Śnieżnej topieli. Ówdzie wilk przysta
nął i oczy, jak ćwieki, ^bit w przecho
dnia. 

A tam przez kurniawę zadymki prze
dziera sic kosmata szkapa w holoblach, 
postronkami wiązanych i suną bezsze
lestnie bose chłopskie sanie. 

Siedzimy przy czarnej kawie, gwa
rząc. Za oknem huczy wielkie miasto, 
dzwonią tramwaje, a nam sie zdało, te 
to szumią bory nieiwieskie 1 brzęczą 
janczary. 

— Oj! mieH ze mną rodzice kłopot 
niolada — mówi z figlarnym uśmiechem 
mistrz zas/użony, — uczyć sie niechcia 
łom, tylkobym cały dzień patrzył, pa
trzył, patrzył. Świat chłonąłem oczami. 
Alem go narazie na papier 1 płótno 
nie przenosił. A było na co patrzeć. 

Urodziłem sie i wychowałem na Po
dolu naddniestrzańskiem. Błotniste dro
gi, połamane opłotki, krzywe chałupy, 
dzieci rozczochrane, chłop ruski w za
puszczonym kotuchu, pękate koniki ,o 
brzuchach, wypchanych sianem,— to 
były obrazy, któreml sie karmiło moje 
dzieciństwo. Zapadły mi pod powieki i 
tam zostały — do czasu. 

MISTRZ FAŁAT 
Ody bytem w pierwsze] Maile et 

mnazjalnej przeprowadzano właśnie ku 
lej przez Galicje. Na wielkich arlcu 
szach papieru rysowałem dla kolego* 
pociąg z lokomotywą, wagonami 1 ttu 
mem pasażerów — zydków galicyj 
skich. I z dumą powiedzie! 
mogę, te jut te pierwsze moje dziel: 
deszyły si» wleHriem powodzeniem , 
były pokupncZa strączek Swieto)ańsk« 
go chleba, za kawałek skórki panien 
skiej robiło sie obraz od reki. Ciekawi 
rzecz, jak doszedłem do akwareli. Ni« 
kiedy przypadek decyduje o drodze a* 
tysty. Tak było ze mną. 

Kiedym, lako młody miuur, praca 
wal w Krakowie, jedna tutka farbl 
olejnej kosztowała 20 grajcarów, a IĄ 
te samą sumę można było lcupM et 
dziesięć larb akwarelowych. Prosta de
cyzja — trzeba malować akwarelą. A 
gdy raz zacząłem, zrozumiałem, te to 
moja droga. I lut z niej nie zboczy
łem. 

A jak mogłem pofodzić tycie wiel
kokwiatowe z powołaniem artysty? Byt 
czas, ze przerzucałem sie błyskawiczni* 
od lednego do drugiego. Nlfraz z dwor
skiego balu w Berlinie mknąłem zaszyd 
sie w puszcze litewskie, by być sam je
den z naturą. Tam w łapciach i w bur
ce brodziłem po oparzeliskach i leśnych 
ostępach. I dziś, gdyby mnie sie ktoj 
zapytał, gdzie sie czuje najlepiej, odpo
wiedziałbym bez wahania: na bulwa
rach paryskich i w błotach poleskich. 

Tytułomanja urzędnicza 
rozbija |ednoit zawodowego ruchu urzędniczego 
Za przyk ładem Małopolski , 

gdzie istnieją „związk i urzędni
k ó w z maturą", „związk i urzędni 
kjówzśredniem w y k s z t a ł c e n i e m " 
i t . p., poseł Konceski ze Związ 
ku L u d o w o - N a r o d o w e g o przy
stąpił do organizacji „ z w i ą z k u 
urzędników z akademick iem w y 
kszta łceniem". 

W kołach urzędników pań
s t w o w y c h , zdających sobie spra 
w e z potęgi jednolitej organiza
cji, w tej in ic jatywie pos ła Kon-

Kapral poddał się śmierci 
Talemnlcze samobójstwo strzelca kaniowskiego 

tODZ, 29.1. — Tel. wł. — W l w mieszkaniu rodziców przy ul. 
tajemniczych okolicznościach Nawrot 98. 
popełnił samobójstwo zawodo- Po kolacji udał się do Swego 
wy kapral 28 pułku strzelców pokoju, gdzie wkrótce uslvs/j« 
kaniowskich, Antoni Filipczak no rewolwerowy strzaf 

ceskiego dopatrują się próby ro» 
bicia solidarności z a w o d o w e j u-
rzedników i r o z p r o s z k o w a n i a 
organizacji istniejącej. 

,W sprawie tej o d b y ł o s ię pos i e 
dzenie zarządu. S t ó w . urzędni
k ó w p a ń s t w o w y c h , k tóry w spe
cjalnej uchwale potępił s t a n ó w } 
c z o robotę urzędników z akade*> 
mlekiem w y k s z t a ł c e n i e m jak« 
godzącą w c a ł o ś ć . u r z ę d n i c z e l i 
ruchu z a w o d o w e g o . 

http://lO.ooo.0OO
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Między szpitalem wariatów 
a clężkiem więzieniem 

Dwa procesy obywafela ziemskiego osharto lego o S iaMliwa 
WARSZAWA. :^ i. 

f H o h n ą k i j - t c w d / i c j a c l i M I J « » W -
n k t w a p o l . s j j k - u o pn . ś \ \ k v i v . 1 H , « I c v 
n i e s a m o w ł t y t n p r o c e s o m o b y w a t e 
l a z i e m s k i e j * ! . l . m . i l i a i a n . » \ y s k » e -
f o , \ v ! a < c t c i # K i d ó b r l ' r / . v b v l a m \ a . 
k t ó r y b y ł d w u k r o t n i e o s k a r ż o n y 

Q zabÓjstWH, 
e wMHfuyk łyc lu eh ć w 
uakach niemy, / i i w h «>k<»-
uh. ' 

..- t . * s k a t . ł c n i e J . » t v . / \ w y 
J O I S < . k j c u h t o mi-_-. lv o 

w i ł / . / s ą s i a d e m K a m m -
!>T;if M C k o m i n i P o d W i o 

l o P ł o c k a . 
- J / c f u r m a n u s ł y s z a ł ^ a - V J " 

d o k o n a 
o b u w \ 
lit / ? ! ' <• 

1 \i : u 
i,!V.-P> 

S k i l i l . W \ 

c l - . u K a , 
W d * 

P o c h ó d t e n l e p o l i c y j n e n i e p o -
u w i e r d z i ł o p i e r w o t n y c h p n e y p u s s -
! , /xń c o d o n n p a d i i b a n d y c k i e g o . 
I Z i e m i a n i n w y p a r ł s i ę w i n y . 
! Ś l e d z t w o . d y s p o n u j ą c e n a d e r 

k u p y m m a t e r i a ł e m , w l o k ł o s i ę 
p r / e z p a r ę l a t , m a j ą c c o r o x m n i e j 

; w i d o k ó w p o w o d z e n i u . N a g l e n a s t ą -
p i ł r e w e l a c y j n y z w r o t . 

D w a j k u p c y , z k t ó r y m i * p . B a r a 
n o w s k i t r a k t o w a ł o w i ę k s z ą p o -
ł y c / k ę n a m a j ą t e k , z g i n ę l i w a n a -
! n . m c / n \ c h o k o l i c z n o ś c i a c h c o I 1 p . 
K a m i ń s k i . W d a n y m w y p a d k u 

z a b ó j c a p r z y z n a ł s i ę 
o t w a t a c d o w i n y . 

D r u g a t a s p r a w a t r a f i ł a d o s ą d u 

b a r c i o n y d i l e J t i c s n i e I i f i i y a l o w o 
: h o r y . 

K B a r a n o w s k i e g o 
u n i e w i n n i o n o 

I u m i e s z c z o n o n a s t u l e k T w o r 
k a c h . 

W c z o r a j d o r o d n a p o s t n a m ł o d e g o 
o b y w a t e l a z n a l a z b t a l e nu ] l a w l 
s k n r ż o u y c h w W J I I S / I I W S M I I I sndz . l e 

j z e w m l n l 
t Z e n i e w 

d ł l n u k l c g o 
O b r o n ę 

i m t - r ( o j 

a p e l a c y j n y m , k t ó r e m u p 
c z y ł p r e z e s S u p l ń s k l . <>*k 
s p r a w i e o r a h ó j M w o K a 
p o p i e r a p r o k 1" e h k o w . s k l 
w n o s z ą a d w . M c / o y k ! r t 4 
d c c ) I I g n a c y f t t l n g c r ( 

S p r a w a z r a c j i k i l k u s p J z e c / . i i y c h 
o r z e c z e ń p s y c h j a t r f t w I [ z a g a d k o 

h:\ 

i T U K ; I i a s p r a w a t r a m p u o 3 ą u u j w , - v * * y ' ł / . - i j r w u j . n n i w • •*.«•..«...<.• 
o k r ę g o w e g o w R ó w n e m , k t ó r y s k a w y c h o k o l i c z n o ś c i i k o m p l f c a c y j P r o 

m e 
tW!c 
PO v 

r d y z . j a k 
c z w y k l e 

n««w d w a 
A-\ s ic 

s k i 

. k i 

. i c U z i 

d w a s t r z a ł y , 

o h e i t z a ł SlC w s z a k ż e . 
• r d / d . . . ! j » V d y d / K - d / » 
' n - d / e - f r ? r l a ł d = > w»« 
, v hw, ".i r c > A v J v M C / 

,,?« | \ M I . i a / r i u f f i r i *: 
b e ; , - i ł i - ! • i i / o i ł . z e p 
g j f t t s / n i k ł . ą P B a r a n ó w 
4 . i m v- h r y ^ z C e . 

- N i r o g l ą d a j s i ę . t > l k o p o g a 

n i a j k n n » e , b o 
b a n d y c i z a i n a m i s t r z e l a j ą t — 

g a w o ł a ł p . B ś r a n o w s k L 
N a d r o d z e , z n a l e z i o n o n a s t ę p n i e 

t r u p a p. K a m l f i s k i e g o z d w i e m a r a -
n a n i t p o s t r ż a ł o w- e m i w p l e c a c h . 
p o r t f e l n i e b o i z c z y k a z p i e n i ę d z m i 
g m k ł . I 

i z a ! 

. do 

z i e m i a n i n a n a 

10 ł a t c i ę ż k i e g o w i ę z i e n i a . 

> h r o n a s k a z a n e g o o d w o ł a ł a s i ę 
d r u g i e j i n s t a n c j i , d o w o d z ą c , I ż 

p. B a r a n o w s k i j e s t n i e p o c z y t a l n y i 
d o m a g a j ą c s i ę z b a d a n i a g o p r z e z 
p s y c h j a t r ó w . 

P r z e d p r o c e s e m w R ó w n e m J u l 
r a i p o d d a w a n o o \ k - r l o n e g o o b s e r 
w a c j i i o r z e c z o n o , t e j e s t n o r m a l 
n y . 

S ą d a p e l a c y j n y w L u b l i n i e o p a r ł 
s i ę w s z a k t e n a e k s p e r t y z i e p o w o 
ł a n y c h p o r a z t r z e c i d o s p r a w y 
p s y c h i a t r ó w , k t ó r z y t y m r a z e m , z a 
s i ę g n ą w s z y I n f o r m a c y J o k i l k u w y -

. . p a d k a c h n i e n o r m a l n o ś c i w r o d z i n i e 
o s k a r ż o n e g o , o r z e k l i . I ż Jes t o n o -

c c d u r a l n y c h b u d / l o l b r z y l n l c z a i n 
t e r e s o w a n i e , 

P ó ź n o w n o c y o g ł o s / a m t u w y r o k , 
s k a z u j t \ c y z b r o d n i a r z a n a i 

8 l a t c i ę ż k i e g o w i ę z i e n i a . 
P o z a s t o s o w a n i u n m n e s i t l i z m n i e j 
s z o n o m u k a r ę o t r z e c i a qzc.<<! 

R z e k o m y o b ł ą k a n i e c z o s t a ł ••» 
' u * ; w n i o s e k p r o k u r a t o r a a r e ł / t o w a n y . 

SAMOCłf 
do 

Dyktitor I MenKI 
On kaim, ortm nim chcą 

nosić długich 
spódniczek 

C ) l > c c n y d y l t ł a ł o r g r e c k i , g e u t -

j ' « ł I ^ u i g a l o a , z a b r o n i ł o b y w a t t l -

k o t n g r e c k i m u o a z c n l a k r ó t k i c h 

s p i k l n i c z e k , u j a w n i a j ą c y c h n ó t -

ki. 
O d c z c g ó f t j e d n a k r x n n y a l o -

w o j l v * k o b i e c a ? M o ^ l n l a i c a t e ń s k i e 

i n a l a z ł y s p o s ó b p r z e c i w k o t e m u 

r o z p o r z ą d z e n i u : i r k a z u j i ą * i ę n a 

n i l c . 4 c i c w s p ó d n i c z k a c h , p r z y 

k r y w a j ą c y c h z a l e d w i e k o l a n a . 

W c h w i l ' , k i e d y p o l i c j a n t z b l i ż a 

t l ę d o t a k i e j p i z c . H t y p c z y n l , b y 

s p l s u ć pr< i t t»k« '» ł , H p ó d t d c z k i r n a 

g l e s i c w y d ł u ż a i \ i d o k < m i e k 1 

s t r ó ż p r a w a o d c h o d z i s k o n f u n 

d o w a n y . 

Z w o l e n n i c z k i m o d y z a a t o a o -

w a ł y d o s p ó d n k z c k c a ł y a y t t e m 

t a s i e m e k g u m o w y c h , k t ó r e u -

t r z y i u u j ą r ą b e k M i k n l n a n l c p o -

t ą d a n c j p r z e z d y k t a t o r a w y s o 

k o ś c i . W y s t a r c z a J e d n a k d r o b n y 

r u c h r ę k i i . s p ó d n i c z k a c u d o w n i e 

s i ę w y d h i ź a . 

Zięiowy innlng ptłforMu 

ÓD 
służby 

Z CEMENTU 
n i froncie 

maszkary karnawałowe 

P o d o b n i e j a k w e F r a n c j i p o ł u d n i o ' n i e j s z y c h t y p ó w Ą m a s z k a r . 
* - e J , i w H i s z b a n j i k a r n a w a ł n i e o - ; W m i a s t a c h h i s z p a ń s k i c h g ł ó w n ą 

n c z a s i ę d o s a l b a l o w y c h , l e c z a t r a k c j ę p o c h o d u k a r n a w a ł o w e g o 
J p w u j e n a w e t u l i c e . 1 s t a n o w i ą u w i d o c z n i o n e n a n a s z e j 
I Ś w o / d z i e n r z a b a w y ^ą p o c h o - j i l u s t r a c n p o k r a c z n e p o s t a c i e z o l -

d | n a c z e ś ć J t r ó ł a i k r ó l o w e j k a r - 1 b r z y m i e n n g ł o w a m i , r z e c z p r o s t a , 
n a w a ł u , p s t r ż i c e " i ę o d n a j d z i w a c z - • ^ z t u c z n e m t 

! W y t w o r n e t o I n a p o z d r 
!_ n e a u t o , s ł u i y ć m a d o b f r d i o 
i j o w n i c z y c h c e l ó w . J e s t 
. c h ó d p a n c e r n y , p r z e z n a c z o n y 
' s ł u i b y n a f r o n c i e d l a w a s z y c h 
i f i c e r ó w . 
I K a r o s e r i a i b u d o w a n a 

m e n t u , k r y t e g o z z e w n ą 

nlewin-
wo-

| o s a m o -
do 
o-

m 

i KRATKI SĄDOWE 

ŻEBkAK W ROLI ZŁODZIEfA 
WARSZAWA. J9. 1. ( 

iM«*igł t o h j l ć r ó w n i e ż z ł o d z i e j w 
f o l i ż e b r a k a , P O W I C I U t a k t o j u z j a 
k o ś «est. ż e i e b r a n i n a o c i e r a s i ę o 
g ł o d / i e j M w o . : o n o z a ś o ż e b r a n i n ę . 

Z d a r z a Me. ' p i / e c i e z , z e k t o i i € -
bt7v o n u b i s } i a n i s i c o p a t i / ^ s z . 
j a k c i s k r a d f i j e s e r c e , b y w a t o j e * 
. d n a k t \ l k o w t \ m w y p a d k u , g d y 
S t r o n ą / r b r / . ą l a je.«»t t ) n a . 

N i e c h s'-% n k m n i e n i e p o g n i e w a 
l i p r z e m i ł e v A \ t e h u c / k i z a \ a n i 4  
m \ < l . ż e k o b t t i a m o / e / e b r a ć o m i 
ł o ś ć . Z d a r z a Się t o , n m / e r z a d k o , a -
l e p r z e c i e ż M|? / d a r z a . M ó g ł b y z a 
p e w n e p o w i e d z i e ć c o ś n a t e n t e 
m a t t a k i n p . R u d o l f V a l e n t m o . a l b o 
i n n y o r ó w n a m b l a s k u „ g w i a z d * ' 
f i l m o w y . ! 

l a k , p r o s z ę p a ń s t w a * m ę ż c z y z n a 
i n i e w a n i e k i e d y t w a r d y v h a r a k t e ? . 
a l e z. i \v s / e n l a n u e k « r ^vi,t* i p r o 
ś b a d i»n z a w S7e t r a f u m«»Mi. i I n a -
C7e.i j e s t J p ł< } ia p i ę k n a c h c i e ć d o 
j r j s e r s a t r a f i ć b ł a g a n i e j n . t o z n a 
c v p o d p i n a ć t i a s i e b i e ^ . H t i e f o w y 
r o k < n u e r u 4~ m i ł o s n e i 

W k̂  
f » v c i a . 
t e b r a n i 
s w o j e 
m n i e f 
d ł . i t t g - . 

! » ? 

n u / a t 
a J c j e ł 

i^pł-a " 
k <h 

w s / y s t k o i r v t d o / d o 
d o w v b ł a g a m a . w v -

k n b i e t a n i o w i n a 
i ev i l iWK-?ne „ k i e d \ 

r u r p f« .Nł ł * ** i. i t \ ł k o 
_ n a w • > b t \ M c b i e s / u -

u s p f Ą\\ i e d b u 'en>a 
k - ' ł t i ^ ł a u M t w « e r d / a . k?«. 
/ \ / n a i /d«» ł> \ w a . n» p» z \ 

n a l t * t \ ^ ! f : v h w \ t a i M ł « ^ ' -

. l \ i \ y \ v / u k . K s ł . d n - p u n k t 

I b i ć w e A w y t r w a l e , b e z p r z e r w y . 
Z w y c i ę s t w o p e w n e , a l e — w a l i ć z 
d z i a ł n a j w i ę k s z e g o k a l i b r u , z a s y 
p a ć s ł a b y p u n k t o g n i e m h u r a g a n o 
w y m , n i e z a ś b ł a g a ć t w i e r d z ę , ż e 
b y s i e p o d d a ł a . 

J a k i e ż ^ą t e s ł a b e p u n k t y n i e w i e 
ś c i e . ' 1 > l e i c h p r a w i e , i l e k o b i e t . 
T y p o w e m i . k l u c z a m i p o z y c y j " b ę 
d ą p o d r a ż n i o n a p r z e z „ j e g o " o b o -

j ę t l o & Ć m i ł o & ć W ł a . M W , Chmł Z ^ -
c i ę ż e n i a i s t o t n e i , c z y r z e k o m e j r y 
w a l k i , z w a l c z a n i e j a k i c h ś n a w e t 
n i e i s t n i e j ą c y c h p r z e s z k ó d , p r a g n i e 
n i e s k o s ? t o m a r n a o w o c u m n i e j w i ę 
c e j z a k a z a n e g o u d . 

N o , a s e r c e . ' H a , s e r c e . . . W i e l e 
d a ł o b y s i ę o t e r n p o w i e d z i e ć , t a k 
w i e l e , ż e n i e w y s t a r c z y ł o b y m i 
m i e j s c a n a h i s t o r j ę o ż e b r a k u w 
r o l i z ł o d a e j a . c z y z ł o d z i e j u w roli 
ż e b r a k a . 

J»o k u c h n i m i e s z k a n i a p . J ó z e f y 
l a s i ń s k i e i i J e r o z o l i m s k a 19) w s z e d ł 
t w ż e b r a n i n i e n i e j a k i J ó z e f W e b e r 
( h / t e l n a - * » W k u c h n i n i e z a m k n i ę 
l e j n a k l u c z n i k o g o n i e b y ł o , i c z e 
g o s k n r z w a ł W e b e r w t e n s p o s ó b . 
/ e w p a k o w a ł d o s a k w y ż e b r a c z e j 
ż a k i e t d a m s k i , w z i ę t y z w i e s z a k a . 

o t r z y m a w s z y j a ł m u ż n ę . W e b e r . 
b ł u g . i s ł a w i a c . . d o b r o d z i k ę " . w y c o 
f a ł M C r o z t r o p n i e , a l e p . J a s i ń s k a 
N P - o s t r z e g ł a b r a k ż a k i e t u i p r z y p o -
m . K \ - P > > M : I M l i n k o w e g o z a t r z y m a ł a 
z ł o d z i e j a 

^ k a / a r n n a i z t e r y m i e s i ą c e w l t -
/ H - n i a 

C-ricz. 

z — c c 
f r z b l a c h ą 

Degradacja okrętów osobowych 
łM towarowe 

i powodu malej frekwencji pasażerów 
O b e c n i e l u d z i e p o d r 

c z n i e m n i e j , n i ż p r z e d 

W z w i ą z k u z t e i n 

s t w a o k r ę t o w e z a m i e ń 

k o w t t i e u r z ą d z o n e p a r ć 

b o w e n a o k r ę t y h a n d l d 

P o m i m o z ł e j k o n j u n k j 

I 2 y 

j p ^ t n o r i a c h I 
1 2 2 \ M I o k r ę t ó w o s o b < > w 

< Z t e j l i c z b y 7 7 t » p a 

l e ż y c 1^ t o w a r z y s t w a 

. o . « . i V Z j c J . ^ w M M i e t m s | 

' i W » F r a n c j a J ) 4 J 

W ł o c h y I i . i N i e m c y 

• d j a l«>5. H i ^ z p a n j a 5 J » 

I 5 1 , D a n j a M . R e s z t a 

o c t a i a c h 

MC l i 

ro4 
"fce 

anonja 

p f t 

s t a l o w ą , c o c z y n i j ą o d p o r n ą n a 
k u l e c l ę t k i e g o k a r a b i n u m a s i y n o -
w e g o . t d z i ę k i z a s t o s o w a n i u s p e 
c j a l n e j m a s y z a m i a s t s z y b I d o s k o 
n a ł e m u u s z c z e l n i e n i u , — t a k i e n a o -
g i e f l i g a z y t r u j ą c e . 

W y n a l a z k i e m t y m s i c z y c f s ł ę ta« 
ź y n t e r f r a n c u s k i , p . d e O r o u l a r d . 

t urn z n a -

o j r t ą . 

( t o k a r z y - } 

ł e t c o ś w i a t a p o s i a d a z a l e d w i e 4 0 0 

o k r ę t ó w o s o b o w y c h . 

N a j w i ę k s z y m p a r o w c e m o s o -

a j ą z b v t - ' b o w y m n a ś w i e c i e j e s t „ L e w i a -

c e o s o - ' t a n " , n o s z ą c y d a w n i e j n a z w ę 

e . 1 M V a t e r l a n d ł * i z a b r a n y N i e m c o m , 

| t u r y k t ą - d r u t o m z r z ę d u j e s i „ l l t s m a r k " , 

p r z e z w a n y o b e c n i e „ M a j e s t i c * * , 

p o t e m f r a n c u s k i o k r ę t „ R e p u -

b l i q u e ł t o r a z . . K o l u m b u s ' 4 n a l e ż ą -

c ó w " a - c y d o n i e m i e c k i e g o L l o y d u . 

h k i e b . ' N a t y c h c z t e r e c h o l b r z y m a c h 

a d « ł j ą i c h n i e o d c z u w a s i ę 

I M . - p n y k r o ś c ł m o r s l i t e j p o i r c M y , 

•. H o l a n - n i c w i ę c d z i w n e g o , i ż o k r ę t y t e 

B r a z y l j a l s f t l a w s i e p r z e p e l n i o r t e . 

ń s t w c a - 1 

Fortepian z przed 300-tu łat 

-im/.y K u t h , p o p u l a r n i e c w a n y w A n « l | ! . j y t i t k u l h " . s i m i i y w c a ł y m »*!*%. 
p i ł ka rz , 1 t n i « t r x Jmn$ h a i l i r i i " p » / y n u t o «rti)« *»t d o n i ś c h * ^ ł » C « i i i • c z * w . 
Na f o t o g r a f ) ! w k l e i m y %i>(>o<mvi t i d l i f w a j ą w t a o « n a n t . d w i c a a u l t w i g . 

Dziesiąta część Hiszpanów 
— to dzieci nieprawe, 

cierpiące u winy nlapopełnłont 
Na Jiinem i pr i idmle lć Mâ  

drytu inajduje się najitars^y w 
Europie 

„dom podrzutków", 
i w t n y „Inclusa**. 

Dzień l noc czuwa pr iy furcie 
siostra miłosierdzia l priyjmuje 
do schroniska podrzucone dzieci. 

Trwa to bez przerwy od r o k i 
1567, to jest od chwili, gdy 

km Filip 11, 
powołał do tycia tę instytucję i 
dobrze ją wyposażył, 

Zaznaczyć należy, le iaden 

kraj w Purople nit posiada taklaj 
ogromnej liczby podrzutków. Jak 
Hfiipanja. 

Na I0.U00 dzieci — 1.050 rodtl 
się L nielegalnych iw iąz lśw | . 
pozostawione bywa przex mat-* 
ki na łasce losu. 

Ogromna liczba 
nielegalnych dzieci 

zmusza r2ąd hiszpański do wcj« 
rżenia w tę sprawę, niepodobna 
bowiem, by tak powatny pro
cent obywateli źyt z piętnem 
hańby. 

Zmmimst tłustego chleb* mgmnicą 
strasma śmierć w czeluściach kopalni 

I mogiła w obcej ziemi.. . 
W kopalni Angewiłlers w po-i wisk dato jednejp z robotników. 

bliżu Metzu (Lotaryngia) pracuje I NiesaczęśHwy uległ strzaskania 
wielu robotników Polaków, kto-, kręgosłupa I ponłótt śmierć na 
rych bezrobocie wypędziło z. miejscu. 
kraju. i Drugi i robotnftów odniósł tak: 

PoTtucafą kraj, by móc iyt \ ciężkie ramy, i | f s|aba jest na^ 
a znajdują niekiedy śmierć lubi dzieją utrzymaqia go przy ży-
kalectwo. 

Oto, oo się zdarzyło w owej 
kopalni: 

W jednym z chodników prą

ciu. Kierujący robotą górnik wv« 
szedł bez szwir tk i . 

Nazwiska ich, zniekształcono' 
.. .._...,... - , . _ - . . . . _ „ ,..« , w prasie francuskiej* brzmią; Tre 

cowaii dwaj robotnicy pod kie-1 beatowski (zabity), Kosestzckf 
runkiem wykwalifikowanego gór, (ranny) i Waleczeka (ocalony). 
nika, — wszyscy trzej Polacy. (Przypuszczalne brzmienie na-

Nagle sklepienie runęło, grze-lzwisk: Trzebiatowski. Kostecki 
biąc wszystkich trzech. Oddział . i Wałeczek. 
ratunkowy wydobył z pod rutnoi 

27 rozbitych szczęk i nosów 
za Jeden pocałunek! 

Amerykanki są niebezpieczne.- znają, boks 

Pomnik po- \ 
ległych i 

arty ierzyst6w I 
W tondyAskrwI 

\\\4t P a r k * « s t o i 
inńę?mf 

K a r n a w a ł m o n a c h i j s k i m a u -

s t a l o n ą o p i n i ę , w i ę c z j e ż d ż a j ą 

n a ń c u d z o z i e m c y , a b v 

użył swobody 

mt z a m ą c o n e j ż a d n y m k o n w e 

n a m e m . 

N i c w i ę c d s i w n e f o , i i z n a l a z ł a 

s i ę w M o n a c h j u m r c x l z i r i a a n « 

g i e l s k ą ^ z K a n a d y , M r . W i l - k a i n 

( i r e c n w r a z z s w ą z o n ą i J M e t -

n i ą c ó r k ą . C a ł a r o d z i n a w y b r a ł a 

s i ę n a b a l j e d n e j z g r u p m a l a r 

s k i c h p o d n a z w ą 

„Wieczór apaszów". 
U i a * s p ł y w a ł m i l o . M r . W i ł -

l * a m p i ł w b u f e c i e , p a n i ą O r e e i i 

z a b a w i a ł p o w a ż n y p r o f e s o r , a 

p a n n a C e e y l j a t a ń c z y ł a . 

W p e w n e j c h w i l i M r . O r c e n 

z a u w a ż y ł , l i j e d e n i u c z e s t n i * 

k ó w tein p o c a < o » M « . . . % C r c H t e 

w same usta, 

O j c i e c w y m i e r z y ł m w p o ł i ^ 

c ^ e k . W l e j s a m e j j e d n a k c t r w i u l 

J W ^ I T W I O T O Amerykaninowi f i o g 4 

s k r ę p o w a n o m u r ę ^ e : m F y n l e s i i > i 

n o g o z s a l i . 

N a p o m o c m ę ^ w i i o | c n p r x 

s p i e s z y ł a m a A . a w r a z % c ó r k i , o*< 

b i e ś w i e t n e b o k s e r k i . K l k a u d e i 

r ż e ń w p r a w o i w k w o , k i i c a 

z g r a i m y c h d r w y t ó w , a m N e f i 

Wil iam 
odzysfmi w0t§0Śi. 

Wtedy dopiero rozpoczęła 45$ 
rozprawa. Z sali wymes.ono 27. 
młodzieńców. 

F o r t e p i a n 1 7 - g o w i e k a — p r o t o - j N i e b y ł t e ż d o s k o n a ł o ś c i ą w p o f o 
« l l i B i p i a s t a d z i s i e j s z y c h a l b r z y m i c h , c ł u d z i s i e i s z e m . A p r z e c i e ż n a t a -

inńęmy p o i w i f t . J B e c h s t e i n ó w " — n i e n a l e ż a ł b y - k i m n i e p o z o r n y m i n s t r u m e n c i e 
^imtskmw k « c ś c l i n a i m n i e j d o w i e l k i c h i n s t r u m e n t ó w [ B a c h k o m p o n o w a ł s w o j e n i e ś m i e r -

forte-
_ „ . _ _ _ . _ . . _ , ^ w a n e g o 

. . k l a w i k o r d e m " . p r z e d s t a w i a n a s z a 
i l u s t r a c j a . J e s t to o r y g i n a ł b e l g i j s k i , 
k t ó r e g o w ł a < c t c i e l e m j e s t A n g l i k , 
p . R y m m e , 

^.imt^wnf wu c x d i n a n i m i c j u o W I C I I U I I I i i i M i u n i t - i u u w J U H U H M i m i n M i u w a i s w u j c n i c 
po l c i c ł vcb p t ł d c z a a j m u z y c z n y c h , / b u d o w a n e j w k * z t a ł - j t e l n e p r e l u d i a , f i i f c i i o r a t o r i a . 
%ic lk« f j wmnf w - c i e s k r z y n k i p r o s t o k ą t n i , p o s i a d a ł - : R z a d k i d z i ś o k a z t a k i e g o 
i > U f i y s t o w m c i d ! k l a w i a t u r ę z a ł e d w i e h - i k t a w o w ą i p i a n o z p r z e d l a t J 0 0 . t n , i i 
s k . K h - , p r z v c z e m w | > c z e c i u l e ń s j u i e d o f o r I • k l a«# i i r r t rH«»»n M « r * * # i * t a « , { a 
, » . • " ^ ' „ S T ^ I t w a n ó w n o W / e s n y d j K l a w , v e 

t . t * f U T t n d / i a ł m; P ^ b M ł t o n o w e b y ł y b a r w l y c / . a r n e t . 
w > p ł x a n e i t o wm , p ó ł t o n o w e z a ś - - b i a ł e j , 
ter en % % aJk 
* i * x ' P R « P » , P r a ń -
M**, f l a n ^ i t ł i n 
n e , a d o ł u S P O C E I -
* J wyktn* w k a 
m i e n i u poertać p o -
leieloco » r t y ł e r x y -
« y . p r z y k r y t a 
pl-jk^raLGim | b e l -
mem. 

Na tr*»o«rai»i w j 
d r t m ¥ f i o t r t p»nn-

Kącik humoru 
Dla reklmnm 

— Oo to mmm? W c A r a j w « i 

met r e s t a u r a c i i d o s t a ł e m p f e c z c i i ŚWB 

r a z y w i e k w ą 

— A g d i - e p - n d o t l f l # J « f , ! v c d « l a l 

, da ją i u l i c y , w t ę c d l a r e k l a m y d a j e m y 
1 w i ę k s z e p o r c j e . 

Tmkźe tranzakcja 
— M w e pntwef mś i© d o l a r ó w , 

- D o b r z e a le po k u m i e 6 z l 50 gr 

•- Zg*i4ś. j i e f V l d 4 m a u k MŁJ bę -

4m m, ^ j ł ^ t y c * * 

Flirt 
na nmrtmch 

grory w Weia-
cym mwmłt zi
mowym fosz-
czą w^ta cw-
dzozfemco^. 

Pr»vr jAi fcy 
s^ l i sle InstnA 
torami kunsztu 

narciarsWeico, 
no i pre? ^ a " 
xji kawa-łerami 
uroczych nar
ciarek. 

Na fotografii 
widzimy scen
kę flirtu elegan
ckiej cudzoziem 
ki i brodatym 
przewód ni Mcm 
bawarskim, 

http://mi-_-.lv
file:///ani4


Sobota 10 stycznia 1926 r. » » 

loskile budowali w BiałymąToku wjpiinia 
i koszary, ] 

•W u i iruhnlimrtnliay )i na oiirmkl, nkaly I UDUMI. 
• W numarzi wczorajizym po

daliśmy spra|rozdanle z uroczy
stości poświęcenia nowowybu-
jlowanych I przebudowanych lo-

' kall na ochrony, szpital I araszt. 
Dziś chciellbMmy podać kilka 
szczegółów, dfatyczacych budowy 
I przebudowy! tych gmachów. 

"Hililtay i i i tfritialaail. 
materiałami, Jakie delegat na-
azego pisma zebrał na miejscu. 

f\ wl«c najpierw ochrony przy 
ul . Dąbrowskiego. Wiemy w Jak 
niedogodnych lokalach mieściły 
ale. ochronka] I iłobek przy ul. 
Grunwaldzkiej. Wiedział o tern 
Magistrat I aj r. ub. postanowił 
przebudować' na pomieszczenie 
•Ma ochron I łłobka 1 piętrowy 

Smach, b. stajnie artyleryjskie. 
•danie było niełatwe gdyż 

trzeba było przebudować ruderę.. 

•a amltii mitry 

• kubaturze 5.475 m', w któ
rym z łatwośclę pomieścić moi-
aa 160 dzieci, Koszta przebudo
wy wyniosły około 110 tys. zło
tych czyli za 1 m ' zł. 20. Dało 
to w porównaniu do budowy no
wego gmachu 50 proc. ekono-
- » | l . 

M r t a m y aiferaii-
Płl aartarta znajduje sle szpi

talik ochrony, a w nim pokój 
lekarski, pokój obserwacyjny 
ella chorych, separatki, łazienka, 
•a lki dla chorych. Dalej ns par
terze 2 sale sypialne dla chłop
ców I pokój i Rtołowy, 1 sala re
kreacyjna, kapliczka, kancelarja, 
pomieszczeń^ dla zarzqdzaja.ee) 
I personelu, umywalnia, natryski 
t Inne ubikacje. 

Ma 1 p w r z e znajdujemy 2 
lale sypialni] dla dziewczynek, 
umywalnie | łazienki. Na tymże 
I piętrze zrMjduje sle. przenie
siony tu i 

: juaaik 
aa 40 dzlecj od osesków do 
lat kilku. Tu 3 salki sypialne 

, 4 k dzieci, 'pokoik Jadalny dla 
fbrszych bobasków, pokoik dla 
apbaw, pełan zabawek. Z tego 
pokoju wyjście na rozległy ta
ras dla kęplell słonecznych. Żło
bek posiada I kuchenkę, podręcz
ne, i szpitalik z oddzielnymi sal
kami dla chorych grużlicznych 
I wenerycznych, łazienki i po
mieszczenia dla personelu. 

Wszystkie sale w całym gma
chu obszerne, idealnie czyste, 
ełobrze wentylowane o dużych 
oknach. Hlgjena i czystość ab-

., solutne. Bielizna na łóżeczkach 
' czysta, obok łóżeczek stoliki, na 

•alach kwiaty doniczkowe. Dzie
ciaki maja. wiele powietrza, 
słońca. Wierzyć wprost się nie 
chce, i e na taki zakład zdobył 
tle. Białystok. 

Ochronka posiada boisko 
obszerne, wyrównane, ubite, oto
czone parkanem. Przechodzimy 
przez boisko i oto Jesteśmy 

• laaaiąjMalach aiipafar-
t j ityca. 

W małym domku mieszczą, się: 
kuchnia, pralnia, suszarnia dla 
pieluch i bielizny, spiżarnia i 
pomieszczenia dla personelu. 
Wszystko obszerne, wentylowa
ne. Kotły zaopatrzone w skra
placze do pary. Obok piwnice, 
drwalka, Jktad węgla, siana, 
chlewek dla kóz, których mleko 
przeznaczone Jest dla dzieci. 
Koszt urfndzeń gospodarczych 
I boiska, chodników, oparkanle-
nla I t. d, wyniósł 40 tys. zł. 

Po zwiedzeniu ochron 

aiilcar i lt da irriila alail-
Nlitracylaego, 

w któryrri odbywają, karę oby
watele skazani przez Starostwo 
za wszelkiego rodzaju przekro
czenia. ftreszt przerobiono z 
czterech ś]clan, pozostałych po 
szopie łmunicylnej b. koszar 
artyleryllklch! Męski I żeński 
oddziały i obliczone sę na 36 a-

resztowanych. Ogólna liczba cel 
10. W areszcie natryski, pomie
szczania dla kancelarji, warty, 
dozorców i dozorczyń. Obok du
ży plac brukowany i oparkanlo-
ny dla spacerów, kuchnia, pi
wnice i inne ubikacje gospo
darcza. • ' 

Bsystati l hlaltia 
zapewnione. Koszta budowy a-
resztu wyniosły 42 tys. zł. 

Trzeba dodać, że ochrona, 
areszt 1 budynki gospodarcze 
sę skanalizowane. 

Udajemy się dalej do Zwie
rzyńca. Tu według planu szcze
gółowo opracowanego w byłych 
ros. koszarach Włodzimierskich, 
maję znaleźć pomieszczenie 
szpitale miejskie, a mianowicie 
wydziały: 1) wewnętrzny, 2) chi
rurgiczny I 3) ginekologii i a-
kuszerji. Ogółem taki szpital 
scentralizowany obliczony Jest 
w przyszłości na 500 łóżek. 

Skromne fundusze pozwoliły 
narazie na przebudowanie tylko 
prawego skrzydła dużego gma
chu pokoszarowego, w którym 
znajduje się 

laklal palaialMj 
urzędzony według najnowszych 
wymagań techniki I nauki. 

Zwiedzamy zakład. Na parte
rze pokój przyjęć, rozbieralnia, 
wanna dla chorych, które zgła
szają. się. Na I piętrze dział gi
nekologiczny. Pokój opatrunko
wy światły urządzony wspaniale, 
dalej sale dla chorych pojedyn
cze, na 2, 4 I 6 łóżek i łazien
ka. Na II piętrze—dział akusze-
rjl. Zwraca tu uwagę sala ope
racyjna, której 

•lałby paiailrotilt 
niejeden zakład pierwszorzędny, 
wanny, sala porodowa i sale 
dla chorych. 

Wszystkie sale przestronne, 
światłe. Podłogi wyłożone ma, 
terjałem z masy magnezytowej-
tlumięce) wszelki stuk i odpor
ne] na zmianę temperatury, 
ściany wszystkie nieakustyczne. 
Wentylacja mechaniczna dopły
wowa i wyciągowa pozwala na 

•aaiys anilina pialifrsa. 
zwilżonego do 55 proc, pięcio
krotnie na godzinę w salach 
porodowej i operacyjnel I trzy
krotnie w salach dla chorych. 

Ogrom pracy widoczny na 
każdym kroku i nietylko pracy 
lecz i wiedzy daje się widzieć 
na każdym kroku. Na parterze 
zwiedzamy pralnię wzorowa., su
szarnię pieluch I bielizny, a po
tem przedostajemy się na strych, 
gdzie w wężowych splotach 
schodzq się do komina po
wietrznego rury wentylacyjne ze 
wszystkich pomieszczeń, które 
na każde zawołanie daję do
pływ świeżego powietrza. 

Dana: układa 
I Jego t w ó r c ó w to k o t ł o w n i a ob
l iczona na cały b u d y n e k . W y 
b u d o w a n o Jq z p o g ł ę b i e n i e m w 
g r u n t o 2 met ry całą z żelaza 
i b e t o n u . Mieszczę się w nie): 
1 koc io ł w o d n y sys temu St reb la 
do cen t ra lnego ogrzewan ia (w 
przyszłości stanęć m a j ę 3 tak ie 
s a m e ) i 1 kocio ł parowy do do
starczania w o d y goręce j (w 
przyszłości b ę d ę d w a Jeszcze 
pot rzebne) . 

T r u d n o b y wprost opisać wra 
żenia , Jakie się odbiera przy 
z w i e d z a n i u . La ik nawet w lot 
się orJentu|e, że d o k o n a n o tu 
wie lk ie) rzeczy. 

Przyszły szpital w c a ł y m g m a 
chu o b e j m i e kubatur 2323Ó m*; 
t y m c z a s e m p r z e b u d o w a n a część 
na zak ład położniczy o b e j m u j e 
4 6 8 4 m ' . 

loitU dokonani pritbadowy 
i urządzeń wyniosły już 170 tys. 
z.ł. wraz z kot łownią . T a k d u ż e są 
koszta, ale przecież d o k o n a n o 
rzeczy i m p o n u j ą c e j . 

D o d a ć t u Jeszcze wytfl ida , że 
w y b ó r b u d y n k u Jest 
szczęśliwy ze w z g l ę d ó l 
w o t n y c h . Las [dooko ła , 
suche piaszczyste, d u ż o 
trza I s łońca, j ( 

Winniśmy siej cieszyć, że Jak 

alaaaala 
p. prezyd. Szy 
przemówieniu 
stości poświęcę 
dowali w Blalyi 
I koszary my 
Jemy Je na ochronki 
szpitale", 

bardzo 
zdro-

grunta 
powte-

swem 
uroczy-

•lOlllfct 
ańskl 
odczas 
ia, .moskale bu-
stoku a lezienia 

aś przet udowu-
zkoły I 

NAJLEPSZE MATERJAŁY SUKIENNE 
na ubrania, kojtjumy I palta męskie! damskie 

po cenach dawnych 
P O L E C A F I R M A 

Wisznia i Dchrymski 
Skład sukna. Ul. Sienkiewicza 16. 
Urzędnikom Państwowym 

H A S P Ł A T Y 

Szlache ny ti rniej pojedynkowy trwa. 

Jak Już donosiliśmy 
b.m. odbędzii 
Jewódzkl Po 
Chrzęść. 
stoku. 

się 
sk. 

Derhokr. 

Wpłacili do Bank]u Gospodarstwa Krajowego na r-k 203 Ko
mitetu Pomoc] najbiedniejszym m. Białegostoku i wyzywa|ę do 
mety pojedynl owej: 

1) Polski Zw. ZaaA Pracown. Instytuc|l Ubezpieczeń Społecz
nych zł. 100— wyzywa | racowników Związków Klasowych, 2) .Ogni
sko Kolejowe" zł. 50 - wyzywa klub .Ognisko" (róg Sienkiewicza 
i R k u Kościuszki), 3) p. lnż . Br. Majewski zł. 6 gr. 32 _ wyzywa 
p. inż. B. Danklewlcz* 

Gimnazjum D. Drjskina w odpowiedzi na wyzwanie do poje 
dynku o cel s; lachetny złożyło zł. 250. Wyzwany przez pracowni 
ków Państw. I abr. Tyti niowe) p. K. Pichler zlożyl zl. 50. 

Stawajęcrch do urnieju pojedynkowego, prosimy o komuni 
kowanie nam rezultató » pojedynku. 

Zjazd Wojewódzki Chrzęść. 
Demokracji. 

dn. 31 
ZJ izd Wo-
Sti onnlctwa 
w l Blałym-

frairaai ł l a i l i 
Jest następujący: f * l l lB8 11-fa 
konferencja pp. delegt tów z pp. 
posłami w lókahi Sti >w. Rob. 
Katolickich, ul. Rynek-fościuszki 

irÓŁDłlBbHIft 

ULE 

APDLLD 

Nr. t , U p., f O l l t a a U l a uro
czyste nabożeństwo w kościele 
parafJalnym, f o d l l a a l i l a Aka-
demja poselska w teatrze .Pa
lące". aadltaa I t - t a wybory de
legatów do Rady Naczelnej oraz 
wybory uzupełniające do Rady 
Wojewódzkiej odbędę się w lo
kalu Stowarzyszenia Robotników 
Katolickich, ul. Rynek-Kościuszki 
M 1, II p. 

riieiBŁHicM . . B A R 
U l . <2 38 

IRÓ" I 
ar r a i v rtl#>ino • • 

OLurtiuninli 8 
* — 

Wydział Hipoteczny Sadu Okrejowe-
ga w Białymstoku obwktszcza, ze pa 
nltej wymienionych ••obach <oata*» 

otwarta poalępowanle spadkowa-. 

1/571 rranctt iku Wądałowsklm wta-
rzyclalu tumy 1000 rubli i t zabez 
placion.l na nieruchomości hlpotacz 
M | .BUlyt tok hlp 9J7-

2/572. Janklu Berza i Dobl. mał
żonkach Plllakach właścicielach hipo
teczna] nieruchomości .Białystok hlp. 
Mr » » • . 

Termin regulacji •padków tych w» 
znaczony został w kancelarii Wydila;. 
tu Hipotecznego na dzlan I * sierpnie 
1926 roku, gdzie lnlaretow.nl winni 
•Ie. załotlC pod ikutkaml prekluzjl. 

Blalyitok dnia 26 t tycmla 192* loku 

MINISTERSTWO SKARBU 

.SNEIJIIIPI.YCZUDILUIII 
SERjn II. 

Z dniem 1 lutego 192C roku zostaje 
wypuszczona ier|a II H Premiowej 
Potyczki Dolarowej na sumę $000.000 
dolarów Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północna) w odcinkach po 5.000 
doi. z terminem płatności dnia I-go 

lutego 19)1 r. ; 
Obligacje zaopatrzone będą w 10 ku
ponów płatnych z dołu w terminach 

półrocznych. 
W ciągu lat 5-clu wylosowanych zo

stanie 2.140 premjl na sumę 

1 . 3 5 0 . M 0 d o l a r ó w , 
płatnych w eifektywnaj walucie. 

attwai wyirsan 
10 prem|i po 40.000 dolarów, 
30 premjl po 8.000 dolarów, 
2.100 premjl na ogólną sumę C10JOOO 

dolarów. 
1-sze losowanie edbędzt* tlę w dniu 

1-szym marca 1926 r. 
Właściciele obligacji serjl 1-e) *» 

Premjowej Potyczki dolarowej mogą 
wymieniać je na obligacje Sarll 11, 
poczynając od dnia 1 lutego 1936 r. 
z prawem zachowania ostatniego ku
ponu. płatnego w dniu 1 marca 19261. 

Sprzedał za złoto, waluty I dewizy 
zagraniczne oraz za złote odbywać 
się będzie, poczyna|ąc od dnia 1 lu
tego 1926 r. we wszystkich Oddzia
łach Banku Polskiego. Banku Gospo
darstwa Krajowego oraz w Poczto
wej Kasie Oszczędności. 117 

w k t ó r y m 
• k r a n u 

inlslili 

w KINIE 

APOLLO 
BnyidMir. 

J a d y n y Film 
2 potł jgl 

CHARLIE 
CHAPLIN 
JACKIE' 
COOGAM 

G R A J Ą R A Z E M 
w filmia p. t. 

Dr Aleksander Ourwlei 
SpMlalnaM « h « » » y tl(4rn«. w«n*rytsa« 

I HMCIMałclOW*. 
• . • o s . • m « A w f l * * i . _ B ) r « i M i l « a i . 
Raartajawa I ! • • • • • K w z a r o a w i . 
r r i y l m a l * »4 mo*t. 10 -1 1 • « •—« . Z«M. 

SUlLYSTOK. . U Uaawa 17. 

Wars awa. ul. Miodowa 14. 
O I N I Ź Y Ł A C E N Y 

Warszawski i Nadstawkowe kompetne. dwa razy olejno 
malowane, : suchego mater|ału, dokładnie wykonane. 

pa stali U. 80.10 u sstiki (dawniej zł. 50) 
WMERYKflMSKIE: Dadanta-Blatta kompletne po cenie ł ł . UM 

(dawniej zł. 30 —) 
Ceny loeo stacja Wlarzbnlk (Radomski) wraz z opakowaniem. 

MIODflRKJ 2, 3 I 4-1 plastrowe cała metalowa I z drewnlaneml sta-
lugaml. PODKURZA' ZE, SIATKI na twarz I ró ine przybory pasiecz

ne. W< zę sztuczr X z czystego pszczelego wosku na zamianę 
za 74 WOSKU lub za miód. 11 

C Minlkl wysyłamy aa żądanie 

Dr. N. KacnelioB l 
laaraay artairynał-tkOnii 

Przy|mu)e od gedz. 9—1 I od 4—7. 
•lałyittk. al. n i t t i k l m Br. Ł 

Dr. H B u m a r h 
Choroby weneryczne skóma 

I moczopłclawe 
Przylm. od g. 10—12 I od 3—8 papai 

Białystok, ul. Kilińskiego U . 
(ul. Niemiecka.) 

BRZDĄC 
(TneRld) 
Hlstorja jakich 

wiele. Dla jednych 
komedia dla in

nych dramat 

•wa.a I 
Jest to najdrotszy 
fi lm sprowadzony 
do Polski. Dzięki 

temu lllmawl 
Chaplin I Coogan 

stall się 
nieśmiertelnymi 

D Z I Ś 
f ocuttk a gtdi. 1. 8«< 110" w I rit |tny dram ikyss. s łysli mtadij I nlidsiwlidisaail madyftkl, ktdrs dijs H i ikai l l 

* • — * — ' — ^ . r u ł a ę t a a u » ' " ' • • = ' ' « — w- pj toaletami oraz przepychem zostaje .Pupilką", szukających perwersyjnych 
BBBBaaaaBaBanBaBBBBajala^B^BlB^B^HB^Ma^B^BlB^B^BWaW zgangrenowanych Don-Żuanów azf 

CZY WARTO KOCHAĆ 
P R E M I E D L A 

Katdy kiiDUlacy Z blllfy °łr7ymuie bezpłatnie kopen, 
naaur nupujqi.7 a. H I I B I J p r e m ) o w ( , K B i d a 5 I a w | e r ( 1 

(oprócz ulgowych) k u p o n n B p r a w o 0 t r l y m ,n ia 

(PO ŚLISKIEJ DRODZE) 
N A S Z Y C H B Y W A L C Ó W 

CENNEJ 
PREMII 

In. Z a a a r k l 
P la ta ry 

Bramofon 

Słynna z urody i talentu 

ELLENKURTI 
IRKO KOBIETA KTORBI ROCHnt NIE V0I>NQ 

Otwarcie kuchni dla naiblednlelszych. 
Óziś, t )• * sobotę o g. 2 p. p. 

następ i ' O t w a r c i e kuchn i przy 
u l . ArtylerylsKlej d la nafeued-
n le js iycr f I chrze ic i jan . Na otwar

ciu będę obecni c z ł o n k o w i e Ko
mi te tu O b y w a t e l s k i e g o p o m o c y 
na jb iedn ie jszym w B i a ł y m s t o k u . 

0G10SZEHIE LICYTACJI. 
Dnia 22 lutego < 926 roku 

łostocklego ul. Sienkiewicza Nr 
|odzlnl« 12-ej w lokalu Starostwa Bla-
»a, pokój Mr. 5. odbędzie się licytacja 

drogą przetargu ustne [O I ofert pisemnych na sprzedaż za gotówkę drze
wostanu w majątku K] jcz-Zakątkowskl (Szelągówka) gm Krypno I Trzclan-

jólqe| powierzchni /5 41 ha, zawierającego masy 
dwa tysięcy czterysta sześćdziesiąt osiem m.1) 

ne, pow. Białostockiego 
drzewnej około 2468 
sosny. 

Cena wywoławcza 16400 zł. 

sokosci 1649 zi. (jedea 
Kasy Skarbowej w BI 
czterdzieści zl I, które 
dane olerty pisemne 
kupno drzewostanu ; 

(szesnaście tysięcy czterysta zł) . Stawa-
Jący do licytacji winlei, złoiyC na ręce Komisji licytacyjnej wadjum w wy-

tysląc sześćset czterdzieści z l ) , ewentualnie kwit 
łłymstoku na sumę 1640 zl. (jeden tysiąc sześćset 

winno być złożone do depoiytu Starostwa. Skła-
Inne być zapieczętowane l z nadpisem .oferta na 
(cytacji". 

Starosta: (—) Oiedroyć 

Dr Leon KRASKI 
Chor. «*ntt>v4n« ł tkórn* I mociopłelowa 

L a d j z t a n l * p r o a n i lajlaaal 
l a m p y B a z a r o iwiai 

Przyjmuje oq godz. 9— V t od 5—7 
Blstyitik, «L alpajaia I I . 

Iikliii |«t .iwliit pruij.łi 

OlllUllil Itllll 

linmfllilnrśui ,a-
RłHBIililVIDWdo-
wanie, reparacja, 
sprzedaż. Kwas do 

akumulatorów. 
B-cia Parys, Sien
kiewicza 28. tele
fon 505. 119 

fJWDnografjl wy. 
"> I I ł uczą wszyst
kich listownie bez-
płatnie, celem pro
pagandy. Instytut 
Stenograficzny An
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
2S>. 97 

Zgubiono tymcza
sowy dowód o-

sobisty, wyd. przez 
Starostwo Łomżyń
skie na imię Icka 
Janklrla Mencz-
kowskiego, zam. 
przy ul. Legjono-
wej Ni 14. 108 

Zgubiono dowód 
osobisty, wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na 
Imię Józefy Mar
kowskiej. zam. w 
maj. Białostoczek. 

106 

Zgubiono paszport 
zagraniczny wy. 

dany przez otaro-
stwo Białostockie 
na imię Michała, 
Jokóba Blausztej. 
na zamieszkałego 
w Białymstoku, ul 
Lipowa Ni 42. 120 

„110 D E R N" Dziś po raz ostatni 
Monumenta lny f i lm „ F 0 X A " »> 

NIE GRZESZ 
MATKO... 

W s t r z ą s a j ą c a t r a g e d j a m a t k i i syna 
w 9-ciu a k t a c h 

w rol i g łówne j 
Majwi iąksza t rag iczka ś w i a t a 

M A R Y C A R R 
s ławna od twórczyn i roli m a t k i 

w Obrazie „ I V P R Z Y K R Z R f l l E " 

Kasa: 5 .30 P o c z ą t e k : 6 30 

CENY Dli ucxnl 
od 75 groizy I dzieci od 50 gr, | 

i ' r ^ S J i o ™ ! ^ T|SC?W' ł d 0 S , r C " n , e m d o d o m " ~ Z ł- " gr. 50 - zamiejscowa wraz z pnesylk , - Zl. 5 - zagraniczna Zl . 6. 
. . i , ? j y O G Ł < ; 8 Z E S ,

1
ł • W l " « •"'"mężowy - mrokosc szpalty red,kc. w ekicle na 4 atonie Zł. - gr. 40, zwycz. |n . połowa szpalty redakc . -Z ł - gr. 16. drobna z . wyraz Zl. 

• a l o m . , . t - W . r y c . n , ^ z a g r a ń c , „ . kosztuję o 50 proc er, ̂  zamiejscowa I terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyższych opustów L udziel, się. Na zasadzie uchwa! Zjazdu Prasy Prow.nc.. 
• •Ina] (asr/stkie komunikaty Instytocyj prywatnych I społecznych w kronice podlegają ppłacle. Układ .ogłoszeń dwunastoszpaltowy. 

gr. 1] 

I wydawca! A a t o a d L a b k l a w t c a 
Polata Drukarnia w Białymstoku, Sp. Mkc, ul. Warszawska 59-a. 

http://zarzqdzaja.ee
http://lnlaretow.nl

